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Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I Wołyński

.  r e k u  i i o . .
Depesza Pana Prezydenta 

do Marszałka Rydza - Śmigłego
W IS Ł A . (P A T .)  P an  P rezyd en t R zeczyp osp o lite ’ p rzes ła ł do k rako* 

wia na ręce Pana  M arsza łka  E dw arda  Ś m ig łego -R ydza  depeszę treści na­
stępu jce j:

„M arszałek Polski, E. Śm igły-Rydz, Kraków.
Gdy cala Polska w  radosnym  wzruszeniu śwdęci w ielką rocznicę 

25-lecia czynu oręża polskiego, całym  sercem jestem z W a.n i, drodzy Le­
gioniści.

W y , dumni Żołnierze Józefa P iłsudskiego i W asz  najpiękniejszy czyn 
nieeh będzie wzorem  dla Polski dzisiejszej, która W am  przede wszystkim  
zawdzięcza niepodległość.

N a  T w o je  ręce, kochany M arszałku , ślę dla wszystkich uczestni­
k ów  Z jazdu serdeczne pozdrowienia, a Tobie, Naczelny W odzu , składam  
życzenia, żebyś tworzył dalsze w ie lk ie  tradycje dla naszego narodu“ .

(— ) IG N A C Y  M O ŚCICK I, Prezydent Rzeczypospolitej
W is ła  —  Zam ek Dula fi sierpnia 1939 r.

ty. D z iś  ca la  P o lsk a  na n ich  patrzy. 

P o lsk a — to 35 m ilio n o w y  naród , P o l ­

ska— to k ilk u m ilio n o w a  wspaniała a r­

m ia , z k tó rą  lic z y ć  się m usi każde 

państw ol

l  właśnie dziś, k iedy  dla E u ro p y  

m oże się p ow tó rzy ć  ro k  19 i4  ,m y w ie­

m y, że na po le  w a lk i nie w ystąpi ga r­

stka zapa leńców , u zb ro jon a  w  wy sor­

tow aną b roń  i a m u n ic ję , na k tó rą  in ­

n i będą pa trzeć z uśm iechem  w yższo­

ści i  iron ią . Gdyby to była naw et dwa 

albo trzy  razy  m n ie j liczna  i m n ie j 

dobrze u zb ro jon a  arm ia , n iz  a rm ie  

w rogów , ja ka ż o lb rzy m ia  różn ica  jest 

m iędzy  obecną naszą w ie lką  siłą m il i ­

tarną, a P ierw szą K adrow ą!

N a  w ypadek n ow ej w o jn y  św iato­

w e j w ystarczy p rzy p om n ieć  sobie ty l­

k o  6 s ierpn ia  1914 rok u , aby być pew ­

nym  zw ycięstw a w przyszłości.

P o ls k a  d; iś oczek u je  p rzem ów ie ­

nia N acze lnego  W odza z ok a z ji 25- 

lecia  Czynu Leg ion ow ego  tak karn ie , 

iak w d n iu  6 sierpn ia  1914 ro k u  słu­

chała słów  Józefa  P iłsudsk iego  jedna  

ty lk o  i n iehezebna P ierw sza  K a d ro ­

w a.

O to na jw iększy t r iu m f K om end an ­

ta i  Jego ch łopców .

P IO T R  L E M IE S Z . Ppłk. Edward Śmigły-Rydz. (Rok 1916)Portret Komend. Piłsudskiego Rok 1913/14).

■o-.na

M ick iew icz  w „P a n u  Tadeuszu“  

ydy pisał o ro k u  1812, w  op is w ypra ­

wy N a po leoń sk ie j na M oskw ę w lał ty­

le nadzie i i  p oez ji, tak się ja k  gdyby  

m o d lił  do w szechm ocnego „b og a  w o j­

ny“  o ten przyszły, jak iś  cud ow ny i 

n iezw ykły  rok , że p isząc o ty m , co  się 

zdarzyło w rów n o  102 lata p ó źn ie j, w 

iie rp n iu  1914 r., m im o w o li p rzy ch o - j

dzą na m y ś l słow a: R o k u  „ k to  cię  w i­

dział w naszym  k ra ju '1.

C i, k ó rzy  go w id z ie li we w łaści­

w ym  św ietle, k tó rz y  z n im  złączy li 

na jw iększe p ra gn ien ia  i  nadzie je , dziś 

są, p o  25 la tach , w  K ra k ow ie  u stóp  

W odza. S potka li się w a tm osferze  bar 

dzo p od ob n e j do te j —  z przed  25 la -

Rozsądek w Gdańsku zwycięży
Komunikat urzęchwy w s trawie polskich inspekt, celnych

W A R S Z A W A . (P A T .) Dnia 4 sierpnia w  niektóryeh urzędach cel­
nych gdańskich polscy inspektorzy zostali zaw iadom ieni, że z dniem fi 
sierpnia nie zostaną w ięcej dopusz czeni do pełnienia swych onowiąz- 
ftów kontrolowania służby celnej gdańskiej

Komisarz generalny R. P. zażąda ł niezwłocznie w  piśmie do prezy­
denta Sena>u wyjaśnień w tej spra wie. na co prezydent Senatu odpo­
wiedział ustnie, że żadne kroki unie m ożliw iające prace polskich inspek­
torów  nie bedą zarządzone i zapou ia  dając wyczerpującą odpow iedź na 
piśmie po niedzieli.

W  ten sposób ostrość spraw y została chw ilow o zażegnana Rzad  
polski oczekuje dokładnej odDowiedzi gdańskiej, w yrazajac nadzieję, że 
Senat W  Miasta po zapoznanu się z meritum spraw y uzna slusznosć 
stanowiska rządu polskiego.

14 rozmów z Mołotowem...
P A R Y Ż . (P A T .) D y rek to r  Strang, 

w ed ług in fo rm a c ji agen c ji H avasa, 
opuścić  m a M oskw ę w  pon iedza łek , 
uda jąc się do L on d yn u  p rzez  S ztok ­
holm . W  czasie sw ego  pobytu  w  M o ­
skw ie  dyr. Strnng orlbs ł 14 ro zm ów  
z kom  sarzem  M o ło tow em . i

L O N D Y N . (P A T .) francu sko-b ry- 
ty.iska m isja  w o jsk ow a  uda jąca  się 
do M osk w y  opuściła  L on d yn  w  g o ­
dzin ach  popo łu dn iow ych . C złon k ow ie  
m isji w y je ch a li p oc iąg iem  do T ilhu- 
ry  gd z ie  wsiądą na statek, k tó ry  za 
w ie z ie  ich  do Len in gradu .

Cena Japonii za sojiusz z osia:
współdziałanie w woln.e z Sowietami

T O K IO . (P A T .) Pomituu braku  
urzędowych inform ąeyj o kantorem  
cjach, jakie ostatnio odbyli am basa­
dorow ie japońscy w  Berlinie i Itzy- 
mic, w  tutejszych kołach japońskich  
potwierdzona koresp. agencji Hava- 
sa. że ostatnio czynione były starania 
w spraw ie przystąpienia Japonii do 
sojuszu niemiecko-włoskiego.

A M S T E R D A M  (P A T .) O  godz. t 

min. 9 w  nocy- księżniczka Julianna 

pow iła córkę. Ze względu na spóź­

nioną porę nocną tradycyjnych 51 

wystrzałów  arm atnich oddano dopie 

ro  o gudz. 8 rano.

„zrównana z ziemią*8
Rozm iary szkód, wyrządzonych  

przez nawałnicę, jaka przeszła w  dn 
1 Dni nad gm 'nanii leoi.polską, dru j 
ską, przebroazką, słonodzką, Diasiaw  
ską, dryśw iacką i opeską przekro­
czyły oczekiwania.

Okazuje się, że na prztsłrzeni ok 
12 tys nj. zasiewy są dosłownie zrów  
nane z ziemią do tego stopnia, że w  
niektórych miejscach trudno jesl roz

iTetm  u l .  w. M t r u s i a w i u )
poznać, co było zasiane.

Znajdu jące się w polu zżęte już 
zDoże zostało doszczętnie wy m łóco­
ne przez grad, a słom a lozrzucona na 
przestrzeni kilku kilometrów.

Są wsie, w  których nie ocalała ani 
jedna szyba i ani jedna stodoła L u ­
dzie, którzy znajdow ali się w  po ‘n w  
czasie burzy zostali obaleni przez w i­
churę i tak posiniaczeni przez g/ad

jak  gdyby ich zbito kijam i.
Grad wielkości kurzego ja ja  V y 

bil doszezętn.e zw ieizynę I d ukle pta 
ctwo na terenie klęskowym  i c iłk ow i 
cif ogołocił drzewa I krzewy z liści 
I kory.

Podobnie gw ałtow nej klęski na j­
starsi ludzie nie pam iętają, W ładze  
sa zajęte obecnie oblicz dniem strat 
t organizacją pomocy.

Ks. Juliana ma drugą 
córkę

W e d  lig  niepotw ierdzonyeii do­
tychczas wiadom ości, rząd japoński 
w pocz pkucb czerwca przetlśuiył rzą 
dr w i R«seszy i W ło ch  kontrprooosy  
cje w  te i sprawie, które zostały jed 
nak za nlczada walające.

Kontrpropozycje japońskie m iały  
przew idyw ać odnośnie do llósji - j- 
wieckiej —  bezwarunkowe i autom a

tyczne działanie sojuszu.
B E R L IN . (P A T .) Z  powołaniem  

się na wynurzenia uczynioae w  T o ­
kio, niemieckie czynniki polityczne 
przyznają że wiadomości krążące za 
granicą o rzekomym zawarciu soju­
szu wojskow ego pomiędzy państwa­
mi osi i Japonii w  przeważającej czę 
ści są pozbawione podstaw

Kole) z Tientsinu do ...Berlina
T O K IO . (P A T .) P rasa donosi, że 

japońskie min. kom unikacji opraco­
wało projekt budow y  linii kolejowej, 
w iodącej z Tangkou pod Tieńtsinem  
do Berlina. Trasa tej linii wieść by 
m iała przez Pustynię Gobi, W yżynę  
Pam iru , Kabul i Bagdad. L in ia ta by  
laby nazwana mianem ..D R O G I AN - 
T Y K O M IN T E R N O W S K IE J “ . D ługość

je j wynosiłaby 15.000 km.
N a  jesieni rozpocząć się ms bu ­

dowa pierwszego odcinka między  
Tangku i Tatung w  półn. Chinach  
o długości 57 km. W  Tatung znajdu  
ją  się kopalnie węgla. N a  odcinku 
tym przew ożonoby również transpor 
ty żelaza z Kałganu.

Katastrofa samolotu n em'eck:epo
BERLIN (Pał) —  Niemieckie Biuro In- Barceloną. Wszyscy pasażerowie I za łog i

formacyjne donosi z Madryru. że samolot 
niemiecki „D -AU IG  Hans W ende", lecą­
cy z Madrytu do Barcelony uległ katastro 
tle. W  rezultacie poszukiwań, odnalezio­
no rozbdą maszynę pod Hospitalet pod

zginę!:

W iród  ofiar katastrofy znajduje się płk 
von Scheełe, attache lotniczy ambasady 
niemlecKiej w Madrycie

KyfceJ s ę exi:res londyński
LONDYN (Pat) —  O koło godziny 4-eJ 

p opołudniu wykoleił się ekspres Glas­
gow— Londyn, Katastrof*, morę przyczy­
ny nie zostaiy dotąd ustalor.e, wydarzyła 
się w pobliżu mlejscowołci Saltsuaf w

hrabstwie Ayrschlre. Lokomotywa wraz S 
Irzeme wagonami spadła z nasypu kole­
jow ego  I zaryła się g łęboko w ziemię. 3 
wagony uległy częściowemu rozbiciu. Zg 
nęij 4 osoby z obsługi lononudywy.
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^Własna obsługa telefoniczna z  cWarszawy

Oświadczenie gen. Sosnkowskiego
w 25-lede wymarszu Kadrówki
S ze f sztabu I  B rygad y  gen. b ron i K a z im ie rz  Sosnkow sk i z o k a z ji 

25. ro czn icy  w ym arszu  1. K a d ro w e j og łasza  ośw adczen ie , w  k tó rym  m. in. 
m ów i:

„M a rsz , kicdry i aw an gardy , a c zk o lw iek  trw a ją c y  ju ż ca łe ćw ie rć  
w iek a , nie jest b yn a jm n ie j skończony. D la  m n ie  i d la  w ie lu  n a jd a w n ie j­
szych  w sp ó łp ra cow n ik ów  K om endan ta  trw a  znaczn ie d łużę i bo  od roku  
1904“ .

D a le j m ów i gen. Sosnkow sk i, że  B óg  n a jw y że j d o zw o lił poko len iu , 
d o  k tó rego  On n a leży  og lądać  z iszczen ie  m arzeń  o jc ó w , d z iad ów  i p ra ­
dziadów . A le  za ten w ysok i p rz y w ile j trzeba  p ła c ić  w ysok ą  ceną. Ż yc ie  
nasze j-^st w śród  burz, a sp ok ó j i odpoczyn ek  czeka  nas d op ie ro  w  grob ie . 
L eg io n is tó w  czeka szczegó lna  łaska h is to rii, Do zanosi się na ich  czynny 
udzia ł w d ru g ie j z k o le i w o jn ie  św ia tow e j. W  dw adzieśc ia  p rzesz ło  lat po 
odzyskan iu  N iep od leg ło śc i ro zp oczyn a  się g łó w n y  akt w a lk i o *jej u trw a ­
lenie. W  d z ień ‘zw yc ięs tw a  słońce w z e jd z ie  nad Po lską , nad m ocarstw em  
aow o łan ym  do w span ia łych  p rzeznaczeń , M am y p rzed  sobą jeszcze  m is ję  
trudną do w ypęłtńen ia . T rzeb a  w y w a lc zy ć  d la  O jc zy zn y , je ś li się n ie da 
in acze j to / m ieczem  w  ręku, m ożność sp ok o jn e j p ra cy  na okres cona j- 
m n ie j pó łw iecza .

V

Dla spełn ien ia  tego w ie lk ie g o  zadan ia  —  m ó w i gen. S osnkow sk i —  
Legion ie ci m uszą p o w ró c ić  do w artośc i i po jęć  z la t m łod ych  i górny ch. 
^<arzv żo łn ie rze  o p o s iw ia łych  sk ron iach  m uszą ro zża rzyć  w  swoich Ju­
l a c h  daw n y  p la m ie *  pośw ięcen ia , braterstw a , p rzy ja źn i bez zastrzeżeń  
D aw a_ p rzyk ład  n a jw y ż  zyęh cnót id eow ości, szlachetne j bezm teresow ośc i, 
m eza leżnośc i m ora ln e j Duch ten ż y ł w  L eg ion ach .

Gen. S osnkow sk i w ie rzy , że w ob liczu  w yp ad k ów , k tó re  idą, duch 
ten zm ob ilizu je  się do s łu żby O jc zy źn ie

IW .
Fcerster wizytuje granicę. — Nowa prowokacyjna now a — 
w pon t działek pruces insp. Lipińskiego. —  Pul.cja in.*igt- 
*ue s actrowiczow.— Etidcmia w  obozath.— Most do Fru*

Z Gdańska donoszą, że od w czo ra j gau le iter F o e rs te r  od b yw a  in sp ek ­
c ję  ca ie j p o lsko -gdań sk ie j g ran icy . P o p rzed za ją  go  w szęd z ie  agenci 
Gestapo.

i c zo ra j F oers te r  w yg ło s ił znow u  jed n o  ze sw ych  p ro w o k a cy jn y ch  
p rzem ów ień .

N a  pon ied z ia łek  w sądzie gdańsk im  w yzn aczon o  p roces w ię z ion ego  
od paru m ies ięcy  p o lk iego  in spektora  ce ln ego  L ip iń sk iego .

Na m o lo  w  Sopotach  z p o lecen ia  senatu gdańsk iego  w y s ta w io n o *o d  
w czo ra j posterunk i p o lic y jn e , aby zapob iec  ro zm ow om  sp acerow iczów  na 
tem aty  po lityczne.

W  ostatn ich  dn iach  k rą żą  po Gdańsku o d b yw a ją ce  ćw iczen ia  od d z ia ły  
san itarne. W  sam ochodach  san itarnych  p rzew ie z io n o  w  ciągu  paru drii do  
szp ita li m ie jsk ich  ok. 90 m łodych  ludzi, od b yw a ją cy ch  służbę w  t. zw . 
w o jsku  gdańskim . C horych  izo low a n o  i rod z in  do n ich  n ie dopuszcza się. 
K ro n ik i gdańsk ie n ie  m ów ią , c zy  w  obozach  w ybu ch ła  ep idem ia .

B u dow any pod  Rote Bude m ost p on ton ow y , k tó ry  ma p o łą c zy ć  
Gdańsk z Prusam i W sch . będzie  lada d zień  podobn o  odan y do użytku .

Choroba Aorfaniego
W c z o ra j W o jc ie ch  K o r fa n ty  został p rzew ie z io n y  z H ote lu  E u ro p e j­

sk iego  ao le czn icy  Św  Józe fa  wskutek zn aczn ego  p ogorszen ia  się stanu 
zdrow ia .

C E N T R  A  L  A
SPOŁ07IELNI 

ROLNICZO - HANDLOWYCH
w Wilnie, Mickiewicza 19 

telefon 2-56 
p o l e c a

N AW OZY SZTU CZN E, N ASIO ­
NA ZB Ó Ż OZiM YCH, M ASZYNY 

I N A RZĘD ZIA  R O l N Ig ZE.
H U R T  D E T A L

Kupu|e wszelkie zboża w partiach
wagonowo i drobnlcowo

harsz „śiadfmi Wfielft eio ftarzsałica u

W  niedzielą, 6 bm., o godz. 8,20 Uro­
czysty Konceil Polskiego Radia. Orkiestra 
1 p. p. Leg. pod dyr. por. Aleksandrę

Rutki wykona marsz „Siadami W ielk iego 
Marszałka" muz. K. Gue>gorz& i „Polonez 
Triumfalny" Aleksandra Rutki.

S. p. red. Heasel
Zm atł w  W arszaw ie  w w ieku la t 

37 Bolesław  Hensel, redaktor „E x -  

pressu Porannego", wiceprezes Syn­
dykatu Dziennikarzy W arszawskch.

* * *

Ś. p. Bolesław Hensel urodzi} się 27 wrze 
śnia 1902 r. w Moskwie Tam też począt­
kowo uczęszczał do szkół.

W  roku 1918 przedarł się z Moskwy 
przez front polsko-bolszewicki, by wsląp ć 
do wojska polskiego jako ochotn k do pułku 
Ułanów Znniemeńskich. W  szeregach tego 
putkn przebył całą kamoanię bolszewicką 
w latach 1919—1920, walcząc niemal cały 
czas na froncie.

Po wejście z wojska wstąp*ił na V. li- 
technikę Warszawską, a nasępnie na Uni- 

wersyteL J. P. w Warszawie.

W  trakcie studiów uniwersyteckich po­
święcił s ę z początkiem roku r. 1924 za­
wodowi dziennikarskiemu, pracując naj­
pierw w  „Kurierze Polskim '1 i w  dzienniku 
„Epoka", zaś od czerwca 1929 r. w  wydaw­
nictwach Domu Pra-sy. najierw jako red,ak­
tor „Dzień Dobry", a od pic/atkn 1935 r. 
jako zasilypca naczelnego redaktora „E j 
prresso Porannego".

Niezmordowany w  pracy, wiele sił po­
święcił organizacji zawodowej — Syndyka­
towi Dziennikarzy W ars2aw.<k'ch, gdzie w 
ciągu dwu lat ostatnich był wiceprezesi m.

Pogrzeb odbędzie się we w iórek (Ir a 8 
bm. o godz. 11 na Powązkach.

Dziś w Krakowie

DOKTOR MED,

£ _ •  f L ' a  k  mi  ć

(C l.orooy dzieci) 

p o w r ó c i ł  

Zawalna 2, tel. 5-92.

samochodowe 
najwyższel iakoścK ra jo w a  ole^e

Akumulatoiy. łańcuchy, siodełka, 
szprychy, obręcze, świece, kombinezo­
ny oraz wszelkie inne akcesorie i czę­

ści zamienne po'eta 
F-maKAMERMACHEfc • OKOŁO WICZ 

Wilno, Wileńska 8, tel. /■ 57

E K S P O Z Y T U R A

Powszechnego Zakłacu Ubezpieczeń Wza.lemnycii w Wilnie
N iC K r e w ic z a  2 0  ( l« f» te l  St. G e o r g e s )

Z A W I E R A  U m o w n e  U b e z p ie c z e n ia : od o g n ia  (fabryKt, towary, ruchomości dorrowe, ruchomoici, 
rolne i t. p .), Od k ra d z ie ż y  z wiaman em i rabunku, Cd C d p o w le d z ia in p S c l prawno-cywilnej, od  

n ie s z c z ę ś liw y c h  w y p a d k ó w , od u sz k o d z e ń  sa m o ch o d O w  (Auto-Casco).
K A FITA ŁY  ZA PA SO W E Z A K ŁA D U  W YN O SLF\  Z Ł  T O .O O O .O O O .

Tania kalkulacja składki, oewność, solidność i szybkość w regulacji szkód.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjm uje: Ekspozytura w Wilnie, Mickiewicza 23 (Hotel St. Georges) 

NA C Z A SIE  ubezpieczenia od cgn a krescencji i inwentarza w dworacn.

o
Co mówił poseł Bernhard premierowi Tisso. 
rozumie niepodległość. — Szczyt cynizmu. -

niedoią Czechów

— Jak wysłannik Hitlera 
- Niemcy ronią łzy nad...

B E R L IN . (Obsł. Sp.) Kom unikat 
Niem ieckiego B iura In form acyjnego  
o wręczeniu przez posła tuemioekiego 
Bernharda w  Bratisław ie listów uwie  
rzytelniających prem ieraw i Tisso, aż 
„ d y s z y  perfidią.

Poseł Bernhard  przy tej okazj. 
wygłosił okolicznościowe przem owie  
nie, w  którym  podkreślił, że naród  
niemieeki jest pełen podziwu dla bo ­
haterskiej walki narodu słowackiego  
o sw o ją  niepodległość. N iem cy —  
m ówił wysłannik Berlina —  zawsze 
odnosiły się z w ielką sym patią do 
niepodległościowych aspiracyj narodu  
słowackiego i teraz cieszą się z tego, 
że dążenia te zostały uskutecznione

Tak m ów ił poseł niemiecki w Brn 
tisiawle. Tym czasem  dzienniki pary ­
skie zam ieszczają wiadom ości swvcli 
korespondentów z Berlina i W iedn ia, 
którzy twierdzą, że Niem cy ponow ­

nie zaczęły przerzucać w ojska na te­
ren „niepodległej14 Słowacji. Kuchy 
wojsk  odbyw ają  się po nocach. W  
ciągu ostatnich k ilku dni przerzuco­
no na teren S łowacji znaczną ilość 
wojsk technicznych oraz ciężką arty  
lerię.

Jeżeli chodzi o perfidię niem iec­
ką, należy również przytoezyć jako  
ciekawostkę, ogłoszony w czoraj przez 
radio niemieckie kom unikat, który  
można nazwać szczytem cynizmu 
Otóż kom unikat niemieckiej agencji 
telegraficznej (D  N  B .) roni łzy nad  
niedolą... Czechów w  Zaolziu.

Z chwilą przyłączenia Zaolzia do 
Polski —  opiewa ten kom unikat —  
rozpoczęła się przeciwko Czechom fa 
la prześladowań, kontynuowanych z 
systematyczną regularnością. N astę ­
puję opis tvch rzekomych prześlado  
wań.

W ed łu g  ostatnich wiadomości, 
nadchodzących z terenu proiekuira- 
tu, N iem cy w  dalszym  ciągu ogala- 
cają k ra j w  coraz to gw ałtow niej­
szym tempie jak  gdyby mieli wkrótce 
go opuścić. R abunkow a gosnodaika  
prowadzona przez N iem cy w  okupo­
wanych Czechach, grozi im rychłą 
katastrofą, jeżeli nie zajdzie jakaś  
szczęśliwa zm !ana. Do P rag i nadcho  
dzą wieści o buntach włościańskich, 
gdzie butny okupant wziął na indeks 
nawet ostatnią kurę w ieśniaka cze­
skiego

N aród  czeski, zawsze odnoszący  
się z niechęcią do Niem iec, nigdy do ­
tąd tak ich nienawidził. W zrost  
nastrojów  antynieinieckich niepokoi 
Berlin. Von Ncurath, jak twierdzą  
dzienniki londyńsko, alai m ow ał o 
tym Berlin, skąd znmrast zaleceni? 
zm iany polityk!, przysłano Jedynie 
nowe zastępy agentów  Gestapo

Poczynając oa  wczesnych god zin  po­
ronnych no błoniach krakowskich groma­
dzić się będą poszczególne formacie i gru 
py zjazdowe, które utworzą olbrzymi 
czworobok,

W  pobliżu historycznego kamienia u- 
sławionego w tym miejscu, skąd w 1933 r, 
Marszałek Piłsudski przyjmowa1 defiladę 
kawale ii, wzniesiona będzie trybuna, z 
której przemówi W ódz Naczelny.

Marszałek Snrgły-Riydz, który w godzi 
r.acb porannych dnia 6 sierpnia przybę­
dzie do Krakowa, powitany zostanie uro­
czyście w historycznym Barbakanie przez 
przedstawiciei zarządu miasta, cechów i 
stowarzyszeń. Następnie Pan Marszałek w 
towarzystwie prezydenta miasta odjedzie 
na błonie.

Przybywającemu na błonia Marszałko 
wi Śmigłemu - kydzowi złoży krótki mel 
dunek komendant naczelny Zw. Legionis 
tow min, J. Uirych, po czym naczelny 
wódz dokona przeglądu zgromadzonych 
na placu tłumów i uda się przed ołtarz dla 
wysłuchania nabożeństwa, które celebro 
wać będzie biskup połowy wojsk pobkich 
ks. Gawlina.

Po skończonych modiach okolicznoś 
ciowe kazanie wygłosi kapelan legionowy 
o. Kosma Lenczewski po czym wstąoi na 
trybunę Naczelny W ódz i wyqłosi do 
zg-omadzonych tłumów przemówienie.

Po przemówieniu Marszałek Śmiqły . 
Rydz uda się na W awel, gdzie ztozy hołd 
u trumny Józefa Piłsudskiego pod W ieżą 
Srebrnych Dzwonów.

Przy łrumriie W ieilk iego Marszałka za 
ciągnięta będzie warta wojskowa i umie 
szczone zostaną historyczne sztandary le­
gionowe przewiezione w  tym celu z Mu­
zeum.

Następni* Marszałek Śmigły - Rydz po 
wróci na trasę defilady.

O koło godz. 12.30 rozpocznie się wiel

i& la t  ' 'ę ż k ie b  ro feó l za p r  *s 

d e w (7 0w * i b  W e g r u c t i

PUDAPESZT JPat) —  Rada ministrów 
uchwaliła dekret wprowadzający daleko- 
Idące obostrzenia do ustawy o  przepisach 
dewizowych. Dekreł podwyższa dotych­
czasową karę za przestępstwa dew izowe 
do 15 lat ciężkich robót, zam'ast d o t y c h ­
czasowego maksymalnego wymiaru1 kary 
dwuch lat więzienie,

ka defilada, którą prowadzić będzie jako 
oowódca całości gen. broni Kazimierz So 
sr»KOwskl, dawny szef sztabu I-ej Brygady 
Za gen. 5os« kowskim kroczyć będą człon 
kowie pierwszego pałrolu Beliny, za nimi 
zaś komendant naczelny Zw. Legionistów 
min Uirych prowadzić będzie olbrzymią 
kolumnę pocztów sztandarowych legioni­
stów, peowiaków, przedstawicieli organi- 
zacyj społecznych, związków, organizacyj 
P. vV. itp.

Na czele pocztów sztandarowych nie­
siony będzie historyczny sztandar partii 
Taczanowsk eyo z 1863 r. Tuż za grupą 
pocztów sztandarowych jechać oędą pod­
wozem wetorani powstania styczniowego.

Poczty szfanda.owe oraz defilujące 
grupy !eg 'onow e i peiwiaków wraz z od­
działami fepiezentacyjn/mi organizacyj i 
stowarzyszeń społecznych pomaszerują na 
vVawel, gdzie przedelilują przed kryptą 
Srebrnych Dzwonow, składa,ąc hołd W iel 
kiemu Budowniczemu Polski.

Po p ize .w it obiadowej odbęaą się w 
godzir.ach popołudniowych 3 manifesa - 
cje, a nranowicie: na cześć W ieszczów
polskich —  na Rynku Głównym, g d z ie  
przemówi J, Kader.-Bandrowski, na cześć 
Sztuki polskiej —  na placu Szczepańskim, 
gdzie przemówi prof. ład  Pruszkowski o- 
•■az na cześć Oręża polskieqo —  pod po­
mnikiem Grunwaldzkim, gdzie przemówi 
naczepy komendant Legii Akademickiej 
pik, Tomaszewski.

W  godzinach przedwieczornych i wie­
czornych odbędą się na btoniach na bo­
isku Cracovii, w Wesołym  Miasteczku i 
na SłaJionie Miejskim zabawy publiczne, 
występy Teatru Legionowego, koncerty 
chórów i orkiestr, produkcje grup regio­
nalnych itp.

W  godzinach 19,15 i 21,30 odegrana 
będzie dwukrotnie na Wawelu wizja sce 
niczna „Hymn na cześć oręża polskiego" 
napisana przez H. L. Morstina. Wcześniej 
sze przedstawień.e zaszczyci swą obecno 
ścią Marszałek Śmigły - Ryoz.

O godz. 2 i-e j odbędzie się na Rynku 
Głównym zakończenie Zjazdu, przy czyni 
przemówienie wygłosi prezes okręgu kra 

kowskiego Związku Legionistów gen. Nar 
butt-Łuczyński.

O godz. 23,30 hejnał legionowy ode­
grany z wieży kościoła Mariackiego, e 
następnie dźwięki l-szej Brygady wyko­
nane przez orkiestrę wojskową obwiesz­
czą zakończenie Zjazdu.

W centrum Londynu w dzień
Dorwano ważne olany wojsKowe

LONDYN (Pal) —  ,.Daily Ekspress" cło ny le znajdowały się w teczce, która skra 
nosi o zuchwałej kradzieży, dokonanej dziona została z samochodu, pozoslawio- 
wczoraj wleczorenr na jednej i  głównych ne.go przez chwiię na ulicy, 
ulic Westendu w Londynie, a której ofia- I-

rą padły plany ministerstwa lotnictwa, do- Scotland Yard przy udziale agentów 
tyczące kilku nowych lotnisk, znajdują- I Intellgence Serv.ce wszczął energiczne 
cych się obecnie w stadium budowy. Pia j śledztwo w tej sprawie.

Mord seksualny w Danii
Tolicja z trudem uchroniła potwora przed zlinczowaniem

SZTOKHOLM, (PAT). Z Kopenhagi 
donoszą, że  zaginęła łam kilka dni temu 
7-letnla dziewczynka Gurll-Baume.m-Jen 
sen. Po paru dniach poszukiwań znalezio­
no zwłoki je j w worku w mieszkaniu 
36-Ieiniego bezrobotnego marynarza O l­
sena z wyraźnymi śladami gwałlu.

Areszfow iny Olsen przyznał się do 
winy, mianowicie do  mordu seksualnego 
Podczas przewożenia do więzienia policją 
z trudem uchroniła Olsena przed oburzę

niem tłumu.
Sprawa ła wywołała w całej Skandy­

nawii, a zwłaszcza Danii, wielkie oburzę* 
nie opinii publicznej. W  związku ze  sDra- 
wą Olsena projektowane jest w Danii za­
rządzenie plebiscytu, aby w wypadku po­
pełnienia gwałtu w stosunku do małolet­
nich przywrócić karę chłosty I karę śmier­
ci, W ładze duńskie mają wydać w naj­
bliższych dniach przepisy zakazujące po 
zostawiania dzieci bez opieki

?tppelir. kręci się wad S?kocja
LONC N (Pat J—  ,,News Chronicie" I Szkocji, został zauważony w piąlek na sze 

donosi, że  sterowsec „G rał Zeppelin", ktć rokoścl llartleppol. 
ry w e czwartek przelatywał na sezrokośc1

Dyrekcja Prywatnego Gimnazjum | 
i Liceum Zeń* Kiego j

im. Marii z BiiewiczOw P Ł-udsnie] w Baranowiczach
ogłasza zapisy ne t o k  szkolny 1539M0. 

Egzam iny wstępne do kiasy 1, II i III, jaK  również 
do Liceum kl. 1-ej odbędą się dn. 1 września.

Dzieci urzędników państwowych korzystają ze znizek.

•1Stoiska na Targach Północnych 
na wyczerpaniu

Zarząd Targów Północnych w W ilnie j najęi s). Firmy, pragnące wziąć udział w 
komunikuje, że rozporządzą małą ilością V Targach Północnych, winny zgłaszać sią 
wolnych sfoisk w  pawilonach i na wol- natychmiast, bezpośrednio do Dyrekcji 
rych miejscach (95°/* mifcisc zostały wy- I Targów, ul. Legionów 2, łel. 28-73.
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Hauke-Nowak Aleks ant er (Hauke) mjr. dyp.

i  sierpnia 1914 roku
D zień  6 s ierpn ia  1914 r. jest i bę­

dzie pam iętnym  dniem , nie ty lk o  w  
H istorii L e g io n ó w  Po isk ich , ale także 
i w h is to rii p o lsk iego  narodu. D zień  
6 s ierpn ia  1914 roku  jes t dn iem  w y  
m arszu p ie rw sze j K om p an ii K a d ro ­
w e j z K rakow a , o ra z  w k roczen ia  je j, 
przed od d z ia łam i k a w a le r ii austriac 
k le j, do K ró les tw a  Po lsk  lego.

R ok  ju ż u p łyn ą ł o a  tego parniet 
nego poranku  s ie rp n iow ego , gdy 
przez u lice uśp ionego K rak ow a  sunął 
cicho od d z ia ł s trze lców , gd y  z rożka  
zu sw ego  W o d za  Józe fa  P iłsu dsk ie  
go, w k ro c zy ł on na z iem ię  K ró les tw a  
Po lsk iego , n iszcząc w szęd z ie  oznak i 
panow an ia  m osk iew sk iego , gdy, w re 
szcie w ieczo rem  w szed ł do m iastecz­
ka S łom nik i, w itany en tu zjastyczn ie  
pi zez ludność.

W k ro c zen ie  I  K a d ro w e j do K ró  
lestw a pozostan ie  b ezsp rzeczn ie  do­
n iosłym  fa k e n i  h is to ryczn ym . Ta  
m ała garstka strze l ;ó w  po lsk ich  
sw w n  śm ia łym  m arszem  w g łąb  K r ó ­
lestwa pokaza ła , że naród  polsk i nie 
p o rzu c ił m yśli w a łk i z na jazdem  m o 
skifcw.skim, że żo łn ierz po lsk i w ie r ­
ny tra d yc jom  sw ych  p rzod k ów , p o i 
ra fi d z ie ln ie  s taw ić  czo ło  żo łdactw u  
m osk iew sk iem u .

Józet P iłsu dsk i, rzu ca jąc  do Kró 
'.estwa od d z .a ły  s trze leck ie , r o z d r z e  
Rnął sp raw ę p rzy s z .y th  le g ion ów  pot 
skic.h, p os taw i! sp raw ę polska na po 
r>ądku d z ie ln y m

W  p o łow ie  l ip .a  1914 r lv e  or 
kai.iz3c.je .'rzek  i ie u rząd ztv '•-> 
'h j 1 dla o fic e . w | nof ; r *w w i.i 
skowe kursy instruktorskie. Zw iązek  
* ' -ze le ck i w  o ia w ie ,  P o  sk ie D ru  
t tn y  S trze !eck ic  w N o w im  S-ączu, 
Kursy te z b oga tym  p rogram em  1 >vły 
*< rgan fzow an e  s p i jn ln ie  d o  K ró le  
w iaków , c z ło n .io w  la in ych  organ oa  
t v '  s trze leck .ch  v Królestw  ie, b iw r y  
v ź m im o d u ż ; h trudności w pr/e 
byciu  g ra n r  y, s taw ili się doss ć l ic z ­
nie (oba kursy l ic z y ły  ok o ło  100 lu ­
dzi)

N ie  u koń czy ły  one Swego p rog ra
mu.

Gdy w ybuch  w o jn y  sta je się nieu 
n ikn ionym  K om enda D rużyn  S trze­
leck ich , Fozkazem  sw ym  z dn ia  1 
Sierpnia, p rzy w o łu je  kurs z N ow ego  
Sącza do K rak ow a . W ie c zo rem  2 sier 
Onia p rzem aszerow u jem y  p rzez  Kra 
ków. w itam  ok rzyk am i p rzez pu b lic z­
ność.

N aza ju trz  na p od w órzu  na D o l­
nych M łynach  u staw ion o  pluton w  
ł ile  75 ludzi, sam ych  K ro lew ia k ów . 
łrszyscy porządn ie  w yek w ip ow a n i, z 
torn istram i. karabin;-;-^ >-*' n n licb > -i 
I ostrą  am un icją . P od ch o rą ży  N o rw id  
k rótko nas pożegn a ł

„Ż o łn ie rze . Id z ie c ie  p ie rw s i fioin- 
ścić k rz y w d y  o jców  waszych . Rądz 
Sie p rzyk ła d em  dla tych , k tó rzy  pó j 
dą za W a m i“ .

Pod  kom endą  pod ch orą żego  8u- 
kack iego  pom aszerow a ł p lu ton  do O- 
leH iidrów , gdzie  m ieśc ił się kurs Z w ią  
żku S trze leck iego . T am  n ied łu go  do 
łączy ł się oddzia ł, z ło żon y  rOwnież z 
K ró lew ia k ów , c z łon k ów  Z w ią zk u  
Strze leck iego. P o  zdaniu  raportu  K o  
h iendan tow i P iłsudsk iem u , u staw iły

iię oba od d z ia ły  n ap rzec iw k o  siebie, 
rodk em, z za łożon ym i w  ty ł rękam i, 

Przechadzał się P iłsudski.

K ró tk im i, u ryw an ym i, lecz tw a r 
flyn ii żo łn ie rsk im i zdan iam i p rzem ó  
t H B U n m K J M H B B I

w ił do nas. N ie  d ob ie ra ł słów> an i w y 
rażeń, a ie s łow a  je g o  zapada ły  g łębo 
ko do serc naszych  i  p ozostaw a ły  w  
n ich  ja k o  d ro gow sk a zy  życia .

P rzeczy ta n o  lis tę  szarż. W  celu 
u n ikn ięcia  p rzyk rych  dysonansów  
i starych  n iech ęc i m ięd zy  ob iem a 
o rgan iza c jam i, sza rże  w szystk ie  c ią  
gn ę ły  losy , do k tó rego  p lu tonu  p rzy  
d z ie len i b yć  m a ją ; w podobn y sposób 
p od z ie lon o  i s ze regow ców . N astąp iła  
o rgan iza c ja  kom pan ii, p o tem  organ i 
zac ja  p lu ton ów . K om p a n ijn ym  na­
szym  zosta ł m ian ow an y  o fic e r  zw iąz  
k o  w y, diziś kap itan  sztabu 1 D rygaoy  
i K om en aan t N a cze ln y  P o lsk ie j O rga  
n iza c ji W o js k o w e j —  Tadeu sz Kas­
p rzyck i, p lu ton  p ie rw szy  o b ją ł ś. p. 
kap itan  I le rw in -P ią tek , d ru g i —  dzi 
s ie jszy  Kapitan Krotk-Paszaow sk i, 
Irzec i —  d z is ie js zy  m a jo r  i k om en ­
dant 5 pułku p iech o ty  B ukack i-B ur 
hardt, c zw a rty  —  poru czn ik  Kruk 
C zarn y-K ru szew sk i.

W sku tek  w y że j w spom n ian ego  po 
dzia łu , k a żd y  p lu ton ,a  n aw et każda 
sekcja  sk łada ły  się w p o ło w ie  ze 
„ z w ią z k o w c ó w 1* w  p o ło w ie  z „d ru ży  
n iak ów *. P o  zo rgan izow an iu  p lu to ­
nów , nastąp iły  tak serdeczne stosun 
ki, .,ak m ięd zy  s ta rym i zn a jom ym i. 
Z am ien iliśm y  zn aczk i sw e na orzeł 
k i zw ią zk ow e . W  ca łe j kom pan ii 
p rym  trzym a ła  W arszaw a .

N a d ch od ź :! w ieczó r, a m yśm y je  
szcze stali, czeka jąc  na rozkazy —  
Sądziliśm y, że jeszcze  dziś w yru szy  
m y do K ró les tw a . Z b liż y ł się do nas 
stary S ieroszew sk i w  b ia łym  fartu ­
chu, gdyż pełnd w ted y  zaszczytny 
ob o w ;ązek kucharza. Ż a łow a ł bardzo.

i e  m e m oże iść z nam i, a le ob iecyw a ł 
n ied ługo nas dogon ić .

W  starym  gm achu  tea tra ln ym  w y  
znaczono nam  k w a te ry  i n ied łu go  
w zbu rzone u m ysły  u spoko ił sen. —  
P rzez  następne dn i u zupełn iono bra 
k i w yek  w ipow an ia , ćw ic zy liśm y  mu 
srtrę fo rm a ln ą  i tak tyczną, stara jąc 
się w y ró w n y w a ć  ró żn ice  w  k om en ­
dzie  i system ach ćw iczeb n ych  o rgan i 
zacy j. Z n iec ie rp liw ośc ią  i g o rą c zk o ­
w ym  n iep o k o jem  o c zek iw a liśm y  dnia 
j god z in y  w ym arszu .

A  tym czasem  m ob iliza c ja  postępo 
wała naprzód. Co dzień  p rzyb yw a ły  
odd z ia ły  po łączonych  o rgan izacy j z 
ló żn ych  ok o lic  k ra ju  G w arno i tłocz 
no b y ło  na obszern ym  boisku  w  O le 
andrach. W szys tk o  dysza ło  go rączk o  
w ym  p ragn ien iem  w ym arszu .

P ie rw szą  K om p an ię  K a d ro w ą  zo r  
gan izow ano 3 sierpn ia . Dnia 5 sier- 
nia o god z in ie  3 rano a la rm  kom pa 
nii. A  w ięc  w ym i rsz. Prędiko ubiera 
się w iara , w k łada  rynsztunek  i nied 
ługo cała K om p an ia  w e  w zo ro w ym  
ordynku  st( i czeka  na rozkazy .

W y p ro w a d zo n o  nas z O lean d rów  
na szeroką  drogę. P ew h i jesteśm y, 
ze dziś b ęd z iem y w  K ró les tw ie . T ym  
czasem , zam iast do K ró les tw a , skrę 
c iliśm y na obszerne b łon ie pod  k op ­
cem  K ośc iuszk i i zaczę ły  się ćw iczę  
nfa.

P o w ró c ił ju ż od d z ia ł naszej kaw a 
terii w  sile 5 kon i ze sw ego  w yw ia  
du pod  Jęd rze jow em  i p rzy w ió z ł p o ­
m yślne w iadom ości.

W res zc ie  nadszed ł dizień 6 sierpn ia  
Podobn ie  jak  dn ia  p op rzed n iego  o g 
3 rano  alarm .

m s

R aport, ko lu m na czw ó rk ow a  i 
m arsz! U  w y jśc ia  żegn a ł nas lw ów  
s-ki od d z ia ł pod  kom en dą  podchorąże  
go  B iliń sk iego -O strow sk iego  (dziś 
podporu czn ika  I  pu łku  p iech o ty ).

I  zn ów  p om aszerow a liśm y  szero 
ką d rogą  p rzez Ł o b zó w . C icho było , 
na u licach  ż y w e j duszy.

C iężko  nas dośw iadczon o  ow ym  
ok rężn ym  m arszem  12-klm., aż w re  
szcie dosz liśm y do szosy k ra k ow sk ie j 
O dpoczynek . Na p raw o  w id ać  K ra ­
ków . P y tan ie  dokąd  p ó jd z iem y?  Na 
lew o, czy  na p ra w o ?  O detchnęliśm y 
w szyscy  z u lgą, gd y  czo ło  K om p a id i 
sk ręc iło  na lew o . Zagra ła  trąbka. —  
Rano sz liśm y tw a rd ym  k rok iem  zbli 
ża jąc się do z iem i ob iecanej.

W ied z ie liśm y  ju ż napew no, że 1- 
d z iem y do K ró les tw a . Razem  z nan i 
szed ł k om isa rz  w o js k o w y  i nasz in 
tendent L itw in o w ic z .

M in ę liśm y  ostatn i fo r t  k ra k o w ­
ski i w sie za n im  leżące, k om orę  cel 
ną austriacką, w itan i w szędzie  p rzez 
ludność.

A ż o to  p rzed  n am i ukaza ły  Się 
zabudow an ia  k o m o ry  ce ln e j w  Mi 
ch a łow icaeh  ju ż po  d ru g ie j stron ie 
kordonu . Jeszcze ch w ila , a p rzek ro ­
c zym y  gran icę  ozn aczon ą  że la zn ym  
słupem .

G odzina  9 m inu t 45. „B aczn ość “ l 
Z ab łys ły  w  słońcu w yc ią gn ite  sząble, 
k a żdy  w yc ią ga ł się jak m ógł, ażeby 
godn ie  w e jść  w tę z iem ię, jak  p rzy  
stało na ż.olnierza po lsk iego . Słucha 
jąc  dobrze, m ożna b y ło  usłyszeć b i­
c ie  w łasnego  serca, k a żd y  czuł pow a 
gę i u roczystość chw ili. P rzesz liśm y 
p rzez  k om orę  ce lną  w  M ich a łow icach

wyoany w Modli ie d d i f. sierpnia 1917 roku
Żołnierze! Trzeci rok minął od  dnia, 

w którym ruszyliśmy zbrojno zaobywać 
N iepodległość Polski. Czyi mam mowie 
w tę rocznicę o dzieiach dokonanych, 
o  trudzie żołnierskim! Mówią za mnie 
mogiły I wasze blizny. Czy tnam mówić 
o wdzięczności narodu, którego słaliście 
się dumę i najistotniejszym wyrazem! 
Niech naród o tym mówi.

Dzisiaj na granicy lat bojów  stwler 
dzam tylko, że jesteście od 6 sierpnia 
1914 roku iofnierzami polskimi. W  służ­
bie Polski laliście swą krew. Polska wam

nadała żołnierski indygtyiai I poleciła go  Taki rozkaz daję na dalszą polską służ
pieczy waszego honoru. W  ciężkich kry­
zysach honor ten był wam niejednokrot­
nie jedyną busola. Ter honoi utrzymać 
zawsze nam wolno I prawa do tego nlkl 
nam zabronić nie może, jak nikt nie po­
trafił wzbronić prewa do umierania na po-, 
lu bitwy. On nam starczył przez trzy lata 
za sztandar, był nam głosem woli Narodu, 
nikomu nie pozwoliliśmy go  sobie wy­
drzeć. Pył państwowym herbem polsldm, 
w duszy wyrytym. I któż się może swego 
herbu wyrzec}

b t  wam wszystkim, którzyście mej komen­
dy słuchali. Los zrządził, że jesf ta *mo! 
rozkaz ostatni. W ięc żegnam was w tę 
rocznicę, moi żołnierze i koledzy. Dzię 
kuję w swoim Imieniu i w imieniu Tegc, 
który jest pierwszym żołnierzem Polski 
za to, żeście swą krwią pomogli służyć 
Ojczyźnie.

Wiernie I dobrze pełniliście swą służ­
bę. Największym mym szczęściem będzie 
wasze przekonanie, żem i ja ją wiernie 
pełnił".

Dziś, w  dniu jubileuszu Czynu Legionowego
W  zw ią zk u  z obchodem  25 lec ia  

Czynu  L e g io n o w eg o  K om ite t O byw a 
te lsk i m  W iln a  usta lił następu jący 
p rzeb ieg  u roczystośc i:

D n ia  6 s ierpn ia  rb. o  godz. 9 rano 
nabożeństw o w  O stre j B ram ie, celeb 
row an e o rze  z J. E. ks. b iskupa K a­
z im ierza  M ich a lk iew icza , su fragana 
w ileńsk iego .

Godz. 10 —  z ło żen ie  hołdu  na 
Rossie.

Godz. 11 —  w ys łu ch an ie  p rzem ó ­
w ien ia  Marszałkla Ś m ig łego -R ydza , 
n adaw anego  p rzez m ega fon y  usta w io
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Vjazd Komenciaria Józefa Piłsudskiego ze swym sztabem do Kielc.
mai Katowskiego.

Obraz art.

ne u zb iegu  uil. M ick iew ic za  i W * v ń -  
sk ie j o ra z  na p lacu  Ratuszow ym .

Godz. 20 —  rozp a len ie  ogn isk  na 
pi. M arsza łka  Józe fa  P iłsu dsk iego , 
odczytan ie  rozkazu  Józefa  P iłsud  
sk iego  do  1. K a d ro w e j z r. 1914, apel 
p o leg łych  1. K ad row e j, odczytan ie  
w y ją tk ó w  z P ism  Marszałkia J óze fa  
P iłsu dsk iego  i p rzem ów ień  M arsza ł­
ka Śm ig łego -R ydza .

W  zw ią zk u  z p ow yżs zym  K om ite t 
O byw ate lsk i apelu je  do spo łeczeńst­
wa o  u d ek o row an i0 dom ów , b a lk o ­
nów . ok ien  itp. w  dniu 5 i 6 sierpn ia , 
tudzież o w ys taw ien ie  ap a ra tów  p rzez  
pos iadaczy  ra d io od b io rn ik ów  w  o k ­
nach, ce lem  u m ożliw ien ia  ja k  n a j­
szerszym  w arstw om  społeczeństw a  
w ysłuchan ia  M arszn łka Śm igłp^o- 
R yd ra  w  dniu 6 s ierpn ia  o godz. 11. 
O rgan iza c je  społeczne 1 o g ó ł spo łe­
czeństwa p roszon e  są o w z ię c ie  udzia 
łu w  om aw ian e ) u roczystośc i w ed łu g  
podanego  w\że.j p rogram u .

W  dniu 5 bm. o gudz. 18 przed  
mauzoleum na Rossie oddział strzel-

Już 100.000 przyjezd­
nych v r Krakowie

KRAKÓW (Pat} —  Dc Krakow-a nieprze 
btaną falą od świtu napływają pociągami 
1 autobusami tłumy uczestników uroczy­
stości Zjazdu Legionowego. Do wieczora 
przybyto tysiąc kilkaset pocztów sztanda 
rowyich różnych organizacyj i związków z 
całej Rzeczypospolitej.

W A R SZA W A . (PAT .) Wyjechał do 
Krakowa wicepremier ini. E. Kwiat­
kowski, który na uroczystościach o t  
chodu 25-Iecla czynu legionowego re 
prezentować będzie rząd Rzeczypo­
spolitej.

ców  z Zarzecza zam ienił wartę pułku  
piechoty Legionów  Józefa Piłsudskie 
go, którą będzie pełnił w  ciągu 24 
godzin.

P rzy  zaciągnięciu w arty strzelec­
k iej byi obecny w  zastępstwie staro­
sty, wicestarost W . Jeśman oraz za­
rząd pow iatu grodzkiego Z. S. z pre­
zesem Ilryn iew skim  i k-tem Koroł- 
kiewiczem  na czele. Przekazanie w ar  
ty strzeleckiej żołnierzem Dyw izji 
Legionow ej nastąpi 6 bm. o godz 18

N a  kom endanta warty strzeleckiej 
został wyznaczony sierżant M arkie  
wlcz z Zarzecza
i w H H H M W d a H B n a B u n i

i da le j. K om p an ię  za trzym an o , a k om  
pan ijn y  nasz w  serdeczn ych  słow ach  
p ow ita ł tę ziem ię , na k tó re j sta liśm y.

N a  sk ręc ie  szosy ukaza ł się je ź ­
dziec. B y ł to B e lin a  (aziś  m a jo r  . ko  
m endant 1 pu łku  u łan ów ). G a lopem  
pod jech a ł do k om p an ijn ego , za.sulu 
tow a ł szab lą  i z io ż y ł raport, że ok o li 
ca w o lna  oć. n iep rzy ja c ie la , a w p o i) 
lisikim fo lw a rk u  czeka na nas śn ia­
danie.

W  szyKu b o jo w y m  m aszeru jem y 
da le j, p lu ton  p ie rw szy  w straży  przed  
n ie j. Z a zg rzy ta ły , zaszczęka ły  ła d o ­
wane karab iny , da jąc nam poznać, że 
zaczyna  się n ow e dla na,s ż.yćie.

P o  k ró tk im  odpoczyn ku  i pos ił 
ku w e d w o rze  w M ich a łow icach , po 
m aszerow a liśm y dalej. P o  a rod ze  ma- 
ła po tyozka  naszej k a w a le r ii ze straż 
n ikam i W res zc ie  w ieczorem , p od ­
czas ulewm ego deszczu, w eszła  kom  
pan ia  do S łom nik .

1 ?k się skoń czy ł d z ień  6 sierpn ia  
1911 roku. K ośc i rzucone, gra się za 
częła. R ozp oczę te  d z ie ło  trzeba  by ło  
da le j p row adzić .

N ie  mam. za in .aru  op isyw ać  d a l­
szych  lo sów  1 L o m p a m i K ad row e j, 
g a y ż  są one zb y t a o u ize  znane. Jako 
i k om p an ia  T rzec iego  B ata lionu  I 
Pu łku  P ie ch o ty  L e g io n ó w  Po lsk ich , 
dz ie li losy  tegoż bata lionu , b iorąc  
u dzia ł w e w szystk ich  b itw ach  1 Pu l 
ku.

W ys ta rczy  w spom nieć K ielce, 
B rzeg i, K orczyn , O pa tow iec , T u k ów , 
P o lic zn ę , Lask i, U linę M atą, G hyżow  
ki, M arc inkow ice , Ł ow czow ck , Lasek 
K oz in k ow sk i, w reszc ie  O ża rów  i Jo 
ż e ló w  —  ażeby  m ieć  w iern y  obraz 
d z ie jó w  1 k o m p a n ii K a d ro w e j N ie  
jeden raz nnała sposobność od zn a­
czyć  się ona: jak  pod K orczyn em , 
od p ie ra ją c  k a w a le r ię  ro sy jsk ą  na 
fron c ie  b lisko  k ilo m e tro w ym , jak w 
nocnym  napadzie  na C h yzów k i, 
gd z ie  w z ię to  do n iew o li ca ły  szw ad 
run d r y  onów  rosy jsk ich , jak  ood  
Ł o w czo w k iem , w  tym  cz te rod n io ­
w ym  zm agan iu  się z p rzem ocą  wra 
żą, w  tym  k ilk u n astok ro tn ym  odp ie 
ran iu  a taków  rosy jsk ich , gd z ie  kom  
p.inia p row a d zon a  p rzez  sierżan ta  —  
dziś pudporuczn ika K a lilę  Z ie len iew ­
sk iego, zm a la ła  do plutonu.

G dzie trzeba  b y ło  sk ry te j odw ag i, 
nurtu i w y trzym a łośc i, tam  posyłano 
, Kadrówkę** w iedząc, ż.e ona najle 
p ie j w yw ią że  się z zadania. W ied z ia  
no, że  K om pan ia  K ad row a , sk łada ją  
ca się z ludzi in te ligen tn ych , id e o ­
w ych , w yk on a  n a jtru d n ie jsze  zada­
n ie je j p ow ie rzon e  i n ie  c o fn ie  się 
przed  n iczym .

N ie  zjnajaziem r opei-i.ie w I eg ic  
k ie  P o lsk im  k o  lip a m i o takitn dobo 
rze lu dzi i o  tak im  ukszta łtow an iu  
się stosunków , ta l; p om ięd zy  szere­
gow cam i, jak  p om ięd zy  tym i ostatn i 
m i a o fic e ram i

W  obecnej k om p an ii m ało  ; o zo  
stało „S ta rych  Kadrow ców **; wydałs 
cr,a w ie lu  o fic e ró w , reszta, ja k o  po 
d o fic e ro w ie , służą w innych  k nnpa 
niach i bata lionach , k ilku  zna lazło  
bohaterską śm ierć na polu  b itw y. 
Ci, co  pozosta li będą w ie rn i traavc  
jom  K ad rów k i, a p rzeży te  w i lk i  i 
h u d y  będą dlań n a jw span ia lszym i 
w spom n ien iam i m łodości.

P raga , 6 s ierpn ia  1915 r.

H auke-Now nk  Aleksander 
M jr. Dypl. (llau k e )
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W  ziomiaoca legionowej na Wołyniu. Pierwszy 
Smigły-Rydz,-

od prawej mjr Edward
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Nożycami przez prasę
T E N  W S T R Z Ą S  B Y Ł  P O T R Z E B N A

P isa liśm y n iedaw no o  ogrom nych  
p lusach, ja m ę  p rzyn os i Po isce  nie- 
Lez,p i ecz e rist w  a zew nętrzne. Obecnie 
pisze o tym  „E sp ress  P o ra n n y '.

Ten wstrząs był nam potrzebny. 
C zy i nie czujemy wszyscy, że przez 
tych kilka m ielący  Poska posunęła się 
naprzód —  w e wszystkich dzIeJzinach 
tycis —  w tempie cknąd nieznanymi 

To, cc natrafiało dotąd na te Lub 
uwe trudności, co nie sprzęgało się na­
leżycie z powodu przerostów naszego 
Indywidualizmu, co ślimaczyło fię  pod 
wpływem w ygodnego bezpieczeństwa, 
Iq wszystko nabrało rozmachu, spois­
tości I tempa. Jestesmy dziś daleko 
poza przewidywanym na rok bieżący 

planem rozwoju.
Dojrzeliśmy równocześnie pod wzgią 

dem materialnym I moralnym. Hasło 
„Polska skazana jest na wielnośc" nie 
Jest już dla nikogo poetyckim fraze­
sem, wszyscy widzimy już w tym nie­
odzowny mus dziejów. Pod wpływem 
wydarzeń światowych, pod wpływem 
bezpośredniego zagrożeni!? naszycH 
najżywotnlejszycn imeresów Naród Pol 
ski zrozumiał ostatecznie w całej swe, 
masie twarde prawa współcz-?s,.ych 
przemian politycznych I odnalazł w 
»wej wyobraźni w izję Polski —  mocar­
stwa. Pojęliśmy, że nie czas nam lesz­
cze żyć zwykle, w codziennej, szarej 
pracy, ale że musimy zdobyw, się n« 
wysiłki nadzwyczajne, a trwałe, a upar 
te. Żei epoka heroizmu w życiu Polski 
jeszcze nie minęła.

Ten wstrząs był nam potrzeb1 
Więcejśmy na nim zyskali n t stracili 
I świat także. Bo świat zyskał tak jasny 
obraz sytuacji, że popełnienia błędu 
politycznego stało się niemożliwością. 
Kto wie, czy gdyby zaoorczość nle- 
nrecka nie objawiła się tak wyraźnie, 
na tylu równocześnie frontach, kto »  e, 
czy w opinii zachodniej nie pokutował 
b «  dziś leszcze ów duch kompronvsu 
I ugody Jaki przez 211 lat cechował po 
litykę państw zwyc-ęskich wobec szu­
kających odwetu Niemiec.

Z którejkolwiek bądź strony spoj­
rzymy na bilans ostatniego okresu, prze 
ważają dla nas pozycje dodalnie. 
Po lska  była zaw sze w ie lka  w  chw i 

lach n iebezpieczeństw .
N ic  dziw nego, że nie jest mniejszŁ

Z Ł U D Z E N IA  W Ę G IE R S K IE .

„K u r ie r  P o ls k i '1 łu d zi się, że p o li­
tyka zewnętrzna W ęg ie r  —  będzie czy 
niła i nadal rozróżn ien ia  pom ięd zy  
państwam i. Tu ta j „o ś 11, tam  p rz y ja ­

ciele ,,od serca1'
Opinia ta jest również zgodna w 

twierdzeniu, że dotychczasowe sukcesy 
rewizjonizmu węgierskiego były wyni­
kiem oparcia się o Niemcy, V/łochy 
I —  Polskę.

PrzeciwKO Polsce W ęgry bezwarun­
kowo nie pójoą, ta pewność się tam 
wprost narzuca, woleliby oni nawet 
z nami współdziałać. A le  nie chcą I nie 
mogą wyrzec się korzyści w spółdzia­
łania z ,,osią", póki „oś" będzie mo­
gła liczyć na powodzenie „pokojowe .

W ęgry, dążąc dziś w kierunku 
„neutralności", uważałyby za wskaza 
ne, by Rumunio im za ię  neutralność 
zapłaciła, le c z  równocześnie W ęgry są 
przygotowane do obrony, choćby bez­
nadziejnej, gdyby Niemcy chciały na­
ruszyć ich wolność Bezczelna agitacja 
wszechniemiecka wśród mniejszości 
niemieckiej na W ęgrzech już dziś jed ­
noczy W ęgrów  w porywie ogo lnego 
oburzenia.

Wnioski narzucają się same,. Polska 
jest życiowo zainteresowana w odprę­
żeniu rumuńsko-węgłerskiem Nie przed 
stawia ono kwadratury koła. Dyplo­
macja polska nie może być tylko wi 
dżem w tej sprawie.
K ażda  p o lityka  zagran iczna na 

św iec ie  m oże b yć  ty lk o  rea listyczna.
I p o lityka  węgierska jest taka sam., 
jak inne. R om an tyzm  w ęg iersk i w  p> 
lity c e  zagran iczn e j jest z łudzen iem .

Rozgrywka o B a łtyk
/ V iem r6 n t c A o i l z l  o  m *uu s m e i/ z lr ą

P rob lem  państw  b a łty ck ich  zrozu  
m iany b j ć  m oże  d op ie ro  po  zw ied ze  
niu całej linii w yb rzeża  ba łtyck iego  
od udańsma p o  T a llin . T u  w id z i się 
dop iero , że  zab ór K ła jp ed y , a obec­
nie ak c ja  N iem iec  w  sp raw ie  G dań ­
ska —  są ty lk o  cząstkam i w ie lk ie j 
g ry  o  panow an ie  nad północno-w scho 
dn ią  częśc ią  B a łiyku .

D is R o s ji Za toka  F iń ska  stanow i 
jed yn ą  d rogę  m orską d o  E u ropy . 
R os ja  bo i się m e ty lk o  podboju  
państw bo łtyeK ich  p rze z  Rzeszę, lecz 
rów n ież  „w p ły w u  n iem ieck iego11 na 
te państw a, d z ięk i k tórem u  N iem cy  
m og lib y  k o rzys ta ć  z baz m orsk ich  w 
T a llin ie  i  H e ls in g fo rs ie

d la  zam knięcia Z a tok ] Fińskiej.
O b aw y  R os ji nie są b yn a jm n ie j 

teoretycEnej ty lk o  natury. W  tym  cza 
sie, k ied y  w  M osk w ie  to c zy ły  się per 
trak tac je , do portu  w  T a llin ie  p rzy ­
b y ł w ie lk i k rą żow n ik  n iem ieck i „A d  
m ira ł H ip p e r11, a do portu  w  R ydze 
4 n iem ieck ie  to rp ed ow ce  F o rm a ln ie  
n a zyw a  się to  „w iz y tą  f lo ty  za p rzy ­
ja źn ion ego  m ocarstw a11.

N iem cy  pam ię ta ją , że w  czasie 
ostatniej w o jn y  p row ad z ili swą o fen ­
syw ę w  R o s ji posu w a jąc  się ku  pól 
nocy, w zd łp ż  B a łtyku  i chcą sobie za ­
b ezp ieczyć  m oż liw ość  p ow tó rzen ia  tej 
op erac ji. Rzesza ch c ia łaby  rów n ież  
na w ynadek  w o jn y  przeszkodz ić  
w spó łd zia łan iu  \ng lii i R os ji v ia  Bał 
tyk. L e c z  ponad  w szystko  to  część 
Bałtyku potrzebna jest R zeszy  ja k o

HORYNIEC - iDROj
SEZON CAŁOROCZNY.

W sezome III od dnia 21 sierpnia —
31 października prowadzone są ..Tanie 
pobyty“  28 dniowe za zł 141 — obej­
muje: miesiKame, utrzymanie, kąp.ele 
siarczane i borowinowe i opiekę le 

karską. Stacja kolejowa w miejscu, 
na Mnil kolej. Jarosław — Rawa Ru­
ska, po w. Lubaczów woj. lwowskie * s

Ś W IA T  S T A Ł  S IĘ  M A Ł Y .

świat się skurczył. Dawniej państwa 
żyły oddalone oJ siebie o w iele dni, 
czasami miesięcy drogi. Wzajemne 
wieści przenikały powoli, zawiązywa­
nie stosunków musiało pokony 
wać poważne przeszkody geogra 
ficzne. Obecnie zaś oddalenie zredu­
kowało się do minut,, a najwyżej g o ­
dzin. Komunikacje telegraficzne, tele­
foniczne, radiowe, samolotowe, samo- 
cnoaowe, kolejowe powiązały ze sobą 
narody tak samo poa względem  eko­
nomicznym, : ik kulturalnym I pelty er - 
nym.

Z niejaką jaskrewoscią można by 
obecnie państwa porównać do braci 
sjamskich, którzy posiadają ograniczo­
ną Indywidualność. Wspólny krwio­
ob ieg  gospodarczy, wspólne nerwy 
naukowe, literackie, ideologiczne two­
rzą zespoły I dlatego nie dziwić się 
określeniu Anglików, że granica ich 
bezpieczeństwa leżała nad Renem, 
a teraz —  chwała Bogu —  znalazła się 
w Gdańsku

Fikcja samowystarczalności państ­
wowej daje się łatwo stwierdzić w co ­
dziennych obserwacjach. Chociażby 
nasze odzienie; skąd się w zię ło ! Ba 
wełna z nad brzegów  Missisipi, wełna 
częściowo z Australii, guma z plantacji 
kauczuku na Sumatrze, jedwab może z 
Francji, W łocĘ  lub Janonll, barwniki 
z Niemiec, żelazo do sprzączek w pa­
ru procentach pochodzi z bogatej rudy 
szwedzkiej, skóra lub garbniki do niej 
z Brazylii.. Jeśli ponad to wspomnieć
0 rodowodzie maszyn i pomocniczych 
półfabrykatów p*zy wytwórczości z ma 
terlałów rodzimych, to w rezultacie n? 
sze odzienie jest muzajką czynników 
rozsianycn po całym g lob ie  ziemskim
1 d latego n aw et Stany Z jednoczone 

nie będą m o g ły  pozostać neutralne, 
je że li burza w ybuchnie. /•

trakt m orski dla przewozu szwedz­
kiej rudy żelaznej. N ie chodzi o b a ­
gatelkę. Statki handlowe niemieckie 
odbyw ają  1300 rejsów rocznie, prze 
wożąc 5 m ilionow ton rudy.

Bez szwedzJciej rudy Rzesza 

nie może prowadzić wojny.

N : ;m cy  n ie m a ją  b ow iem  pok ładów  
ru dy  że la zn e j u s ieb ie  w  kra ju . Jedy 
ne k op a ln ie  rudy, ja k im i ro zp o r zą ­
d za ły  N iem cy  p rzed  i w  czasie w o jn y  
św ia tow e j zn a jdu ją  się poza  lin ią 
M a g m o fa , w  L o ta ryn g ii. N a  w ypa­
dek w o jn y  tran sporty  ru dy  szwedz- 
SSej do  N iem iec  b y łyb y  narażone na 
p ow ażn e  n ieb ezp ieczeń stw o : łod z ie  
p odw odn e an g ie lsk ie  m og łyb y  p rze ­
d rzeć  « ię  p rzez cieśn inę m iędzy  D a ­
nią i N orw eg ią , jak  to zresztą m ia ło  
m ir jsce  podczas ostatn ie j w o jn y ; p o ­
za tym  w  tej części B a łtyku  zna idu ją 
się łod z ie  p odw odn e  po lsk ie  i fiO ło ­
dzi rosy jsk ich . N iem cy  tra k ta ją  b a r­
dzo p ow ażn ie  tę spraw ę i rob ią  n a j­
w iększe  w ys iłk i, b y  skróc ić  trakt tran 
sportów  m orsk ich , p rzesuw ając jak 
n a jda le j na pó łn oc  punkty w y ładu n ­

ku. W  r.ym  p rzeae  w szystk im  celu 
„ z d o b y ły "  K ła jp ed ę

W  chw ili obecnej rudę szw edzką  
p rzew o z i się do  Szczecina  lub Lubek i. 
W  oK resie w o jen n ym  tran sporty  na 
tak d łu g ie j l in ii m o rsk ie j narażone 
b y ły b y  na za top ien ie  G dyby  Rzeszy 
udało się u zyskać po łączen ie  lądow e 
z Prusam i W sch ., gd yb y  udało się 
przesunąć punKty w yładu n ku  do Ry 
g ! a lbo  do T a llin a , gd yb y  udało  się 
zab lok ow ać  Z a tok ę  F ińską i un ieru ­
ch om ić  ro sy jsk ą  flo tę  —  gdybs te 
w szystk ie  „ g d y p y "  d a ły  się u rzec zy ­
w istn ić, w ted y  d op ie ro  
m ogłaby Rzesza myśleć o wojnie. 

No, ale to  w szystko  n a le ży  do p ro ­
gram u h egem on ii n iem ieck ie j w Fn- 
rop ie , a do te j d yk ta tu ry  droga  da­
leka  i usiana p rzeszkodam i, k tó rych , 
'm im o w szystko , N iem cy  n ie zw alczą.

D la  ocen y  sytuacji na Ra.tyku  
wsch.-półn . i p od łoża  zab iegów  nić 
m ieck ich  o „p r z y ja ź ń 11 z państw am i 
b a łtyck im i u w yp u k len ie  znaczen ia , 
jak ie  m a d la  N iem iec  d ow óz  nm skrę 
pow-any ru d y  że la zn e j ze S zw ee ii —  
jest n iezbędne. S C.

Drjwne działu solskie
Pierwsze strzały artyleryjskie zabrzmia­

ły w Polsce pod Grunwaldem I odtąd ar­
tyleria rozwija się w Polsce corai bardziej, 
budząc daleko poza granicami państwa 
szacunek dla naszych żołnierzy i obawę 
przed naszą siłą. Już wiek XV przyniósł 
duże zróżnicowanie w typach dział —  do 
mniejszych należały łaraśnice i hutnicc 
do oblężeń służyły bombardy. W  wieku 
XVF do tych typów przybywają kartanny 
i groźne moździerze. Patronką artylerii 
staje się swięra Barbara, każde działo no 
sl jakieś imię, są już polskie bejarnle w Kri

kowie, Wilnie I Lwowie (najsłynniejsza), 
a w puszkarzach częsU służy szlachta Do 
prawdziwego rozkwitu dochodzi aryleria 
ca czasów szczerze Jej patronującego Wła 
dysŁawa IV. Do wielkie-) sławy dochodzą 
generałowie Arciszewski, Przyjemski, Kąf- 
iki, a arsenały liczą około 600 dział. Naj­
większym osiągnięciem tecmiicznym tych 
czasów była odlana w 1634 roku armata 
długości 4 metrów 19 cm Niestety póź­
niej przyszedł upadek. W  rokir 1791 arty­
leria nasza liczyła Już tylko 329 dział

Ze wsi do miasta
W  latach 1931--1936 przybywało rok 

rocznie ludzi zdolnych do pracy, w wieku 
od 15— 60 lat, około 230 tysięcy. W os­
tatnich latach przyrost roczny zdolnych 
do pracy wyhoslł już 300 tysięcy «sób  
Na ludność wiejską przypadało z tego 
około 230 tysięcy, gdy tylko 70 tysięcy n i 
njleszkańców miast. Budowa Centralnego 
Okręgu Przemyslowegi w ftardzo dużym 
stopniu dała zatrudnienie tym licznym sze

regom chętnych do pracy, Dzięki też 
COP-owi zmienił się stosunek procentowy 
ogółu ludności miejskiej do wiejskiej. W 
miastach bowiem mieszka już 30 proc. 
ogółu mieszkańców Polski Niewątpliwie 
dalsza rozbudowa gospodarcza poprawi 
len stosunek, w fen sposób, że 50 proc 
znajdzie pracę w mieście a 5P proc. lud­
ności będzie uprawiać rolę.

Helikopter w lotnictw e angielskim
Jak donosi Evening Standard, angiels­

kie ministerstwo wojny zaangażowało kon 
struktora Asboth‘a, W ęgra z pochodze­
nia, wynalazcę helikoptera nowego rodzą 
ju. Helikopter Asbofha w ciągu 4 minut 
30 sekund wzbija się na wysokość 10.000 
stóp, w ciągu 20 I pó ł minut do 26.000 
stop. Szybkość aparatu w linii poziomej

sięga 200 mil angielskich na godzinę, 
udźwignąć zaś może 20 000 kg balastu. 
W iększe aparaty AsLotha wyposażone są 
w silniki o mocy 1200 HP, wzbijają się zaś 
z szybkością 38 stóp na sekundę. Zaletą 
aparatu jest to, że wznosi się on szybko 
w kierunku prostopadłym I utrzymuje się 
nieruchomo w jednym punkcie.

„Wprost od Goeringa1...64

Prasa angielska podaje ciekawą histo­
ryjkę o pewnym holendrze, który w nie­
zwykle dowcipny sposób, przypominają­
cy historię kapitana z Kdpenick, wywiózł 
samocnodem złoto, srebro I kosztowności 
ogólne) wartości 2 I pó ł miliona zł z Nle- 
rr <  do Holandii.

Holender ów  wyjechał z Czech, prze­
pchał całe Niemcy, a następnie przez gra 
nicę I mimo surowych przepisów ¥ Rze­
szy, nie skonfiskowano mu jego  ska-bu 
Użył do tego niezwykle sprytnego spo­
sobu.

Przedewszystkim Jechał autostradom 
I szosami niemieckimi pełnym gazem. Gdy 
posterunki chciały zotrzymać Jego samo­
chód zwalniał nieco b ieg maszyny, wy- 
ciągając przez okno rękę z pllką papie­
rów I potrząsając nimi w ola ł; ,,DIrekf von 
Feldmarschall Goering" (Wprost od  G oe 
■Ing.).

Słowa te, |akby magiczne, sprawiały 
cuJa N igdzie go  nie zatrzymano, nie b «-

j dano papierów, cni zawartości samocho- 
j du. Pomysłowy Holender nie stracił tu­

petu nawet na przejściu granicznym. Pa­
piery „prosto od Goeringa" utorowały mu 
bez trudu drogę do Holandii.

Po przybyciu na terytorium holender­
skie został on aresztowany, gdy jednak 
stwierdzono legalne pochodzenie Jego 
skarbu, wypuszczono go  na wolność. Dziś 
cała Holandia śmieje się ze sprytnego 
kawału.

Wielkie armie w dziejach narodów
Hannibal miał 80.000, Napoleon 340.000 a Francja w wielkiej wojnie 8 mil |

Przyzwyczailiśmy się dzisiaj do opero­
wania wielkimi cyframi. Miliony foczą się, 
|ak kub blliardowe. Zarówno gdy chodzi 
o  finanse, Jak i wtedy, gdy mow;_ o ar­
miach. Armie liczą się dzisiaj na miliony, 
armaty na tysiące*. W  dzle(ach dawnych 
Inne cyfry wchodziły w grę, nawał w ów­
czas, gdy toczyły się bitwy, wojny, od 
wyniku których zależeć miał los narodow, 

Oto przykłady z dziejów dawnych: w

| roku 320 przed Chr. AleksandeL Wielki 
dokona! podboju Grecji z armią, liczącą 
50.000 żołnierzy; w roku 218 Hannibal 
ckupu)e Italię na czeje armii z 80.000 żo ł­
nierzy; w r. 51 Juliusz Cezai oodbija Ga­
lię mając do  dysoozycjl 90.000 legionis­
tów: w roku 141o Jagiełło bije Krzyżaków 
pod Grunwaldem mając ze sobą 50.000 
żołnierzy; w roku 1632 król szwedzki, Gu­
staw A do lf zwycięża Niemców na czele

rrmil liczącej 25.000 ludzi.
W  roku 1684 Jan HI bije Turków pod 

Wiedniem wiodąc ze i;obą tylko 40 000 > 
armię; w r. 1796 Bonaparte podbija Italię 
ia czele 45.000 ludzi; w 1812 r. Napoleon 
rozpoczyna wojnę z Rosją z armią liczą­
cą 340.000 ludzi; w r. 187C armia fran­
cuska liczył,* 270.000 ludzi; w lalach 1914 
— 4 8 armia francuska Uczyła 8 milionów 
ludzi, niemi w a 9 milionów.

Pol  żartem, p4! serio

Schiller Niemcom
Przy siup.e giar.icznym nierriecko- 

froncuskim:
Strażnik niemiecki widzi, że za m.edzą 

graniczną oficer francuski czyta d iieta Pry 
deryka Schilie <

Zaciekawiony, pyta;
—  Cóz ło, czyta pan naszego narodc- 

wo-socjalisłycznegc. p oe łę?
—  O, Schiller nie jest tylko wyłącznie 

niemieckim poetą. Należy do  całej ludz­
kości. Zreszłą on niemal dla każdego na­
rodu coś napisał...

—  Jak *o? —  zdziwił się oapow iedzą 
Francuza strażnik hiłlerowsKi

—  A  tak; ala nas, Francuzów, napisał 
„Dziew icę OrleańsKą", dla AngiiKÓw „M a 
rię Stuart", dla Hiszpar.ów „Don Carlosa", 
dla W ocnów „Narzeczoną z Messyny", 
dla Szwajcarów , Wilhelma Telia", dla 
Chińczyków „Turandot*, dla Rosjan ,,Dy­
mitra Samozwańca", ba, nawet dla Żydów 
napisał „Posłannictwo M ojżesza".

—  No, dobrze, a dla Niemców nic 
Schiller nie napisał?

—  A leż owszem „Zbó jców ".

Flirt i ortografia
W  parku na ławce:
— W olno wiedzieć, jak pani na imię?
—  Zgadnij pan.
—  Gdybym choć wiedział pierwsrą 

literę.
—  Pie.wsza liłera jest C
—  Cecylia?

—  Nie.
—  Celina?
—  Nie.
—  W ięc jak?
—  helena.

Teatr inuzvcznv „LUTMFfl
►
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Dziś o godz. 4.15 po poł.

M O D E L K A
o qocfz, 8.15 wiecz

Bzron Cygański
Wycieczki korzystają z ulg biletowych  ̂
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M iło ś ć  w  p r z y s ł o w i r c h  
różnych krajćiv

Jak długo istnieje ludzkość, zawsze sta­
rano się znaleźć ofcieślenie >ojęria m iiośd 
I opisać je j wpływ na zakochanych ludzj. 
V  różnych krajach —  do różnych doszło 
definicji. „Miłość bez odrobiny zazdrości, 

jest jak potrawa bez soli" (Francja). „W e  
Siiia i w milośai wszystko wydaje się łatwe'* 
(W ęgry). „Jeśli oblicze twej uKoehanej zna­
czą ślady po wietrznej ośpie —  dziś są to 
rozkoszne dołeczki za 6 miesięcy będą to 
kratery wulkanu'1 (Japom a). „Zakochani — 
niebezpieczni szaleńcy" (W łochy). „Miłość 
trwa 7 sekund, harce na konin 7 minut, nie 
szczęście —  cale życie1' (Marono), „W  życiu 
miłość jest znpą, której smak, cboć zawsze 
podobny, nie jest State dokładane taki sam. 
Jedno jest pewne, że wydaje się ona zna­
komitą, kiedy ją się spoiżyws po raz pierw­
s z y (A n g l ia ) .  „M iłość jest ślepa. Zadaniem 
małżeństwa jest przywrócić wzrok" (N iem ­
cy). , Męzczyizma kocha swą narzeczona na- 
m.ętnie, ioinę szczerze, matkę — wiecznie'* 
(Irlaindiiia). „Zgwsizony popiół ł stara miłMć 
zapaila s:ę oonown«e bez trudu'1 (F ,ancra). 
„Miłość wślizguje się do serca męźczvrny 
przez oczy, do serca kobr —  przez uszV‘ 
(Polska). „Podobnie jak jaja m łość spoży­
wana być muisi na świeżo'* (Rosja).

Nem̂ Mdóc-murâ erfeć 
g r ty b fc i i la g o d ?

KATOWICE (Pał). Z niemieckiej części 

Śląska donoszą- szczupłe zapasy żywnoś 

ciowe naroou niemieckiego zmuszają 

Niemcy do wykorzystania wszelkich m oi 

liwośc.i związanych z wyzyw !eniem ludno 

ści. W  skład wyżywienia wchodzi również 

całkowity sprzęł proaukłów leśnych. Dla 

tego wszyscy obywatele, szczególnie ko 
bieły i dzieci, o ile nie powstrzymuję ich 

od tego inne obowiązki, obowiązani ją 

| gremialnie udać się do lasów i zbierać 

..wszystkie produkty, jak jagody, poziom 

ki, borówki, maliny, grzyby, zioła herba­

ciane i lecznicze iłd. W łaściciele śląskich 

lasów otrzymali od czynników miarodaj 

nych polecenie dopuszczenia do  lasów 

wszystkich, którzy zamierzają skorzystać 

ze  zbiorów leśnych.

Kobiety! chcecie długo ży>: to ne tyjcie
Szef Biura Studiów Jednego z naj‘- 

wlększych towarzystw ubiezpieczeó n i ży 
cle w Nowym Jorku M r Louis Dublin ba­
dając 200 rysięcy polis usckuracyjnych, 
doszedł do wniosku, że  śmiertelność 
wśród kobiet jest w  znacznym stopniu za­
leżna od  Ich fuszy. Zbyt wielka tusza 
u wszystkich ludzi, a zwłaszcza u koblel. 
jesf wrogiem długowieczności.

Tyczy się ło  zwłaszcza koblel po trzy­
dziestce, klóK stanowczo powinny wy­
strzegać się wielkiej tuszy.

Obserwacje Dufo’na doprowadzi]/ ge  
poza łym do  wniosku, że, tęg ie kobiety

skłonne są do chorób, na tle z łe j prze­
miany materii I nerkowych, podczas gay 
.zc łup le  mają skłonności do gruźlicy 
1 wszelkich chorób płucnych.

Tyle doświadczony Amerykanin. Do­
dajmy de tego, że londyńska Liga Zdro

I Urody Kobłeicej twierdzi z całą pew ­
nością na podstawie doświadczeń, że  naj­
dłużej żyją kobiety, dbające o  swą linią, 
uprawiające ćwiczenia cielesne zażywają­
ce sportów Itp. Siłą rzeczy kobiety te nie 
mogą być zbyt tęg ie  ale takie nie nad*
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Bąd; :my wszyscy żołiicrz*ml!
Kto służył w  woj&Lu, wie dobrze,

Z€ od  żo łn ierza  wym agc się d ro liia z  
gow tgu  zach ow an ia  czystośc i i p o ­
rządku  w e w szystk im . K arab in , bag 
net, lanca, szab la  —  w szystko  to mu 
si b yć  n a leżyc ie  doczyszczon e  W  ka 
w alerii, w  a rty le r ii, w  taborach  - -  
wszędzie, gd z ie  żo łn ie rz  m a do ozy  
n ien ia z kon iem , koń  m usi być u rrzy 
tnany w  p rzyk ła d n e j czystości, szczo 
tka i zg rzeb ło  m uszą być  w  ruchu, 
■le p o trzeba  tego  w ym aga .

N ie  dość  tego S tarszyzna w o jsk o  
wa w d raża  w  m łod ego  żo łn ierza , b y  
p iln ow a ł skrupu latn ie p orząd k u  w  p o  
ścieli, ubiorze- obuw iu , a naw et w  
sw oich  rzeczach  osob istych .

P iln e  p rzestrzegan ie  po rządku  w  
na jm n ie jszych  n aw et d rob iazgach  
jest podstaw ą  o rga n iza c ji w o jsk ow e j. 
Nasz W ó d z  N acze ln y  pow iedz? .ił k ie  
dyś, że  żo łn ie rz  p o w in ien  czyśc ić  k o  
nia tak, ja k  gd yb y  od tego  czyszczę  
nia za leża ł los Po lsk i. Jest w  tym  
Wielkia p raw da , bo  od  stara i>rego czy  
szczen ią  kon ia  w  znacznym  stopm u 
za leży  je g o  zd row ie ,

od zdrow ia koni 
stan k a w a le r ii a r ty le r ii, taborów , 

taczanek, a od  ich  stanu zw yc ięs tw o  
lub o rzegrana  w  w o jn ie , a w ięc  —  
los P o lsk i. Od w yk on an ia  rz e c zy  po 
zorn ie  drobnych , za leżą  rze c zy  w ie ! 
kie, n a jw ażn ie jsze

O tym  w ied z ieć  i p am iętać  p ow in  
n iśm y szczegó ln ie  d z is ia j, w  czasach, 
gdy  lada m om en t u nas i w  E u roo ie  
ca łe j rozpętać  się m oże hursw w o je n ­
na, w yw o ła n a  n ienasyconą żądzą pod  
K o jów  naszego sąsiada

N ie  w o ln o  oczek iw ać , uż karta  
m ob iliza cy jn a  p o w o ła  nas do szere­
g ó w  w o jsk  awych. Ż o łn ierzam i p o w in  
n iśm y y ę  poczuć ju ż dzis ia j, sam i 
s ieb ie p iln ow ać  w  d ok ład n ym  w yp e ł 
n ien iu  ob ow ią zk ów .

Jak żo łn ie rz  dba o  czystość kara 
bina i innej b rom , tak i ro ln ik  p o w i 
n ien  dbać o  n a leży te  u trzym an ie  w  
porządku  i zdatnosci sw ych  narzędzi 
ro ln iczych , a w  szczegó ln ośc i —• w o  
sów , u p rzęży , kon i, b y  w  ra z ie  pot 
rzoby dać je  do u żytku  w o jsk a  w  na 
leży tym  stanie. R zecz  oczyw is ta , iż 
dob ry  gospodarz otacza  stale swą 
troską  kom a, w ó z  i uprząż, a le  szcze 
gó ln ie  jest to  w ażn e teraz, gdy nad 
g łow am i naszym i w is i burza w o jen  
na.

W  p rzy s z łe j w o jn ie  w ezm ą udział 
nie tylko m iliony żołnierzy, ale licz 
ne m iliony ludności cywilnej, która 
będzie m usiała dopom agać żołnie­
rzowi w  jego krw aw ym  znoju.

W ie m y  dob rze  z dośw iadczeń  w ie l 
k ie j w o jn y  i w o jn y  po łsko -bo lszew ic  
k iej, jak  wrażne są dla w o jsk a  t. zw 

podw o iły ,
—• czy li w ozy  gospodarsk ie  i d w o r­
skie u żyw ane do p-odwożenia sprzę 
tu w o jen n ego , G dy żąda li ich  od  nas 
N iem cy  lub M oskale, lud u w aża ł to 
za c iężką  pow inność, k tó rą  spełn ia ł 
ty lk o  pod przym usem  w ra że j siły. 
D ziś natom iast zażądać ich  m oże  w o j 
sko oo lsk ie  nasi syn ow ie  i b racia, 
k tó rz y  z orężem  w ręku  w ystąp ią  do 
ob ron y  O jczyzn y .

P ow in ość  naszą spełn im y z ocho 
tą. A le  trzeb? by te j o ch oc ie  o d p o ­
w iadała  wa rtość naszego uczynku. 
Cóż z tego, że gospodarz och o tn ie  w y  
je d z ’ na sw ym  w oz ie  na żądan ie 
naszego w o jska , jeśli ten w ó z  ro z le c i 
się na p ierw szym  k ilom etrze , a źle  
karm ione, zn iszczone nadm iern ą  pra 
cą kon ie n ie  będą zdo ln e uciągnąć 
c iężaru  naw et k ilku  cen tnarów .

N ie  b ęd zie  to  p om oc  a le  m itręga  
i karygodna  przeszkoda w ruchu 
w ojska , k tó ra  stać się m oże  pow o-

dem wielkiego nieszczęścia, jakie nie 
wątpiw ie skupi się także na tym, kto 
je spowodował.

Jak gospodarze  dbać w in n i o swe 
kon ie, tak  m łod z ież  troszczyć  się po­
w inna o sw e *

„ S T A L O W E  R U M A K I".

F o w e ry  w  n iek tó rych  oko licach  
k ra ju  są dość ro zpow szech n ion e  
wśród m ło d z ie ży  w ie jsk ie j i ro b o tn i­
czej. R o w e ry  m ogą  oddać bardzo  p o ­
w ażn e  usługi w o jsku , w  razm  w o jn y . 
R ow ery  p o zw a la ją  na szybk ie  i c iche 
p rzen oszen ie  od d z ia łów  w o jsk ow ych  
z m ie jsca  na m iejsce. T a k i ruch szyb 
k i i dla n iep rzy ja c ie la  n iespodz iew a ­
ny, n ie ra z  m oże  rozs trzygn ąć  o lo ­
sach b itw y . A b y  jedn ak  ro w er  zdatny 
b y ł do  u żytku , musi b yć  u trzym an y 
w  porządku . R o w e r  o  p rze ta rtych  
oponach , z zagu b ionym  k lu czem  lub 
pom p k ą  —  to  ka w a f „s zm e lcu ". Żoł- 
B B n a n

n ierz  na n im  daleko nie zajeane  
N ied b a ls tw o  w łasen ie la  row e ru  stać 
się m oże p rzyczyn ą  zam ieszan ia  i ka­
ta s tro fy  podczas d zia łań  w o jen n ych  
R ow erzyśc i ^atmiętać p ow in n i, że 
d z ierżąc  w  sw ym  ręku  s ta iow ą  k ie  
rów n icę , sw ego  „ru m a k a "  dzierżą  
zarazem  cząstkę lo sów  Po lsk i.

Zwycięstwo w  wojnie dac nam  
może tylko zgodny, zawczasu i 
wszechstronnie przygotowany wysi­
łek całego N arodu  i poszczególnych  
obywateli, którzy już dzisiaj powinni 
się poczuć zm obilizowanym i żołnie­
rzami, choć nie otrzym ali jeszcze 
kart mobilizacyjnych.

Żo łn ierska  postaw a i go tow ość  lu ­
du po lsk iego  pow in n a  się w y ra z ić  w 
skrupu latnym  spełn ian iu  w szystk ich  
ob ow ią zk ów , ja k ie  do  n iego  należą, a 
w szczegó lnośc i w  p iln e j dbałości o 
lo  w szystko, czego  obyw a te l będzie  
żo łn ie rzow i dostarczał.

Pościg za przywódcą terorystów
irlandzkich

C a n n f n t g  c o n t r a  J e a n  J t u s s e t
Komisarz Canniny, jtd<n z asów Scot­

land Yard'u, na czele armii 20.000 polic­
jantów I agentów śledczych tropi nieuch­
wytnego dotąd przywódcę teroryslów ir­
landzkich, Jean Russel'a.

Canr.ing contra Russel.
Oto gra, która się toczy na całym ob 

(zarze Anglii i wyniku które] oczekują ze 
zrozumiałym napięciem miliony ludzi.

Jean uussei, Jan przypuszcza policja, 
znalauje się w Londynie, dokąd przyje­
chał z Ameryki. Jean Russel odznacza się 
olbrzymem wzrosrem, nrerzy metr 86 cm 
Choć liczy Już 50 tał, odznacza się w iel­
ką sprawnością fizyczną, uprawia wszyst­
kie sporty W  mieszkaniu swym w Dubli 
nie Russel zakonspirował się tak dobrze 
f ż  dopiero po kilku rewizjach udało sie 
agentom wykryć jego  kryfówkę. W  ła- 

* zlence pół ściany zalęte było pize* lust.o; 
pa naciśnięciu guzika pod umywalnią lu­
stro podnosiło się w gó-e odsłaniając ta' 
ne przelście w mur e, Móre prowadziło 
do właściwej pracowni Russela.

Wia»*fl'ńrS;cl r*fl«nwe
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S O L A N K A  
3  O  R  O  W  I N A  
I N H A L A T O R I U M  
S O L A R I U M
Sezon od 15 maja do 1 październ.

I n f o r m a c j e :
Komisja Zdrojowa w Druskienikach

Uzdrowisk kolskich w Warszawie

W odług Informacji Scotland Yardu, 
wódz „Iry " dysponuje następującymi si­
łami: połtora tysiąca ludzi ma do dyspo­
zycji w Dublinie I okolicy, 5000 ludzi w 
północnej Irianail, 3000 ludzi w Anglii 
I Szkocji, poza tym ma on specjalny od ­
dział „bom biarzy ', złożony z 200 do 3C0 
ludzi wyćwiczonych w rzucaniu i podkła­
daniu bomb.

Podczas swej podróży po Sianacłi 
Zjednoczonych zebrał podobno Russel 
sam około 600.000 funtów na cełe akcji
i propagandy.

Jakie będzie zakończenie emoc'snują­
ce. całą Anglię i Irlandię rozgrywki mię­
dzy przywódcą iredentystów irlandzkich 
a rządem —  trudno przewidzieć. Akcja 
represyjno-policyjna nie bęchie na pew­
no jedyną metodą, którą zastosuje rząd 
Dryfyjski. Chęć nie zaogniania stosunków 
między Irlandczykami b Anglikami w chwl
ii dzisiejszej wpłynęła już na ogranicze­
nie represyf I zwężenie zakresu wychieć 
Irlandczyków z granic Anglii,

Służba sprawozdawcza pol^cfago radia 
w czasie uroczystości sierpniowych

P. K. F. na mi szym tuiyitom
Polskie Koleje Pańsłwowe wprowa­

dzają drugi okres u lgowego przewozu 
ozieci pod nasiem „Polskie Koleje Pań­
stwowe najmilszym tunyisłom' w  czasie od 
7 do  18 sierpnia rb.

Z u lgowego przewozu korzystać mogą 
dzieci do lat 14, łj. urodzone nie wcześ­
niej niż w r. 1925, udające się na wyciecz 
kę pod opieką osoby mającej najmniej 
18 lat. Na jednego opiekuna przypadać 
może najwyże, 4 dzieci.

Opiekun praignący zabrać ze sobą 
dzieci musi naoyć dla siebie bilet na prze 
jazd za opłatą według tabeli opłat nor- 
mtlnycn, albo feż ulgowych stosownie do

Koń wpadł na samochód
dężiiow?

Przy zbiegu ui. Sadowej I Zawalnej 
wydarzył się wczoraj następujący wypa­
dek: Anna Czesnowkz ze  wsi Pomeimeń 
jechała wozem z góry w kierunku ui. Za- 
wainej. Wskutek pęknięcia popręgi koń 
nie m ógł wytrzymać naporu wozu, po­
niósł I wpadł na przejeżdżający ulicą Za- 
walną samochód ciężarowy firmy „Bał­
tyk", prowadzony przez szoiera Mojżesza 
Rudziana (Kijowska 31J. Koń został póki. 
leczony, wóz strzaskany. Czesnowiczowa 
(zczęśliwym zbiegiem  okoliczności dozna 
ła lekkich obrażeń. (c).

Dzielny policjant 
uratował z topieli 2 dziewczyny

W  dn. 2 bm poster Jan Mirys, szofer 
Komendy Powiatowej w W iiejce, myjąc 
samnehod nad rzeką Wilią, zauwatył to­
nącą 15-lefnią Florianę Daniiukównę, któ­
rą uratował z narażeniom żyda, Danilu- 
kównę na brzegu przywrócono do przy­
tomności. Po upływie goozlny, wracając

samochodem do garażu, tenże post. Ml- 
rys zauważył drugą tonącą dziewczynę, 
f3-letnlą Helenę Pohudównę, którą rów­
nież wyratował w ciężkich warunkach.

Obydw ie wyratowane pochodzą z Wl- 
lejkl.

Koni za 80.000 złotych
nabyto w oszmiańskim

W  dniu 2 i 3 bm w Oszmiame odbyły 
tlę wielkie targi końskie, które są tradyc- 
lą bogatego I stynnego z doskonałych 
koni powiatu oszmiańskiBg o  Na targach 
dokonywali zakupów przedstawiciele ar­
mii bułgarskiej oraz komisja remontowa 
na eksport zagraniczny. Zakupiono koni

103 sztuki na sumę ogólną około  80 ty­
sięcy zł. Nndmienlć należy, że  zapotrze­
bowanie na konie oszntiuhskie było akcją 
eksportu zagranicznego: do Anglii, S z w e ­
cji, Szwajcarii, Belgii I Innych państw 
Europy

posiadanych uprawnień taryfowych do ko 
r/y>K»iiia z ulg. Ulgi stosowane są w I. 
II lub III klasie pociągów  osobowych i po 
spiesznych z wyjątkiem pociągów moto­
rowych —  ekspresowych i nord-ezpressu

Bilety ulgowe dla dzieci wydawane 
są ze zniżką 75 proc. według tabeli optal 
ulgowych za zniżką specjalną. Ponieważ, 
jednak bilefy fe mogą być w terminie 
'■mprezy wykorzysiane do bezpłałnego po 
wrofu w tej samej relacji, klasie i rodzaju 
pociągu, przeto przy wykorzystania ich 
na przejazd w  obydwie strony zniżka jest 
dwa razy większa i wynosi 87 i pół proc., 
czyli Dobrane zostaje około 1?8 opłat nor 
main>ych za przejazdy w każdą stronę 
Oznacza to, że powrót nas*ępuje bez­
płatnie.

Przed nabyciem biletu dla siebie po­
winien opiekun zaopatrzyć się w karty 
uczestnictwa dla dzieci po  30 >gr za sztu­
kę Karty te sprzedają kasy biletowe oraz 
Biuro Podróży. Karty te należy dokład­
nie wypełnić I nodpisać atramentem lub 
ołówkiem chemicznym dla każdego dzie- 
dka z osobna.
— BMHM— — B M W — ■llIH IliU i

Polskie Radio biorąc czynny udział w 
wielfcim obchoAzie serpniiowym oddaje oa- 
tą swą dizJałalTiość transmisyjną na odtwo­
rzenie przebiegu historycznego zjazdu. Już 
w pierwszych dtniach sierpnia nagranych zo" 
stanie szereg transmisyj ze stoirW sztafet 
zdążających z całej Polski dio Frakowa. Tak 
wtęc będziemy mieli transmisje z Wilna, 
z Gdyni, z Wrześni, Zt' kw-owa, z Bogumina 
oraz z Krzywoptoi L usw-.be- z-imnej bitwy 
iegiouKKwej. Finisch sztafet trans,mitowanv 
będzie przez Rozgłośnię Krakowską dnia 5 
sierpnia o godz. 20.25 w specjalnej trans­
misji pt. „Oleandry widują sztafety oab*i 
Poitski‘ ‘ . Bezpośrednio po tym ró w ee ż  z 
Oleandrów trasmito-wainy będtóe apel poieg 
łych Pierwszej Kompanii Kadrowej. Spra­
wozdawcą będzie Juliusz Kadem-Bandiow- 

ski.
Dnia 6 sl"rpnls. Polskie Radio transmi­

tować będzie uroczystość z Błoni Kraków 
sfcich w godzinach od 9.30 do 13.99. W  ra 
mach tego reportażu będą zarówno wraże 
nia wstępne, jakie opowiedzą nam ntp- 
Krzewski i ppłk. Li,),nskL jak również 
Msza potowa i kazanie z Błoni. Między 
godz. 11.09 a 12.90 transmitowane będzie 
przemówienie Naczelnego Wodza Pana Mar 
Siatka F.(twarda Śurgłego-Rydiza. Bezpośred 
ni© po przemówieniu Pana Ms ts m  a na­
dane będą pieśni i marsz-, wojskowe, prze­

rywane oo czasu do czasu dla nadania frag 
mentów defilady legionowej. Między godz 
13.00 k 1.1.30 ppłk. Lipiński i p Kaden-Ban 
d-rowski przeprowadzą transmisję z Hołdu 

Legionistów t)f Wawelu.
Tecoż dnia o  godz. 16.10 nadana zesła­

nie z Warszawy audycja pt. „Jak to w 1911 
roku było ". Będą lo wspomnienia uczestni­
ków wymarszu Pierwszej Kadrowej urrwi. 

kunę na płytach.

W  przerwach koncertu nadane zosiarą 
również krótkie migawki, jak np. „Na Bło­
niach wśród Legunów1*, rozmowy mjr Krze 
wskiego i Kadena Banurowskiiego z Legio 
mstami itp.

Dalej o godz, 17..10 nadane będą krótkie 
reportaże z man festacyj legionowych na 
Placu Szczepańskim, pod pomnikiem 'irun 
waldzkiim i pod pomnikiem Mielcowi za. 
M. im. nadanie zostaną fragmenty z przemó­
wień Marszałka Sena*i. Miedzińskie-go i Sze 
f'a D7.N gen. Skwarczyńekiego.

O godz. 18.00 Polskie B odo tran sur to 
wać będzie z Oleandrów wymarsz drużyn 
na szlak Kadrówki.

O godz. 20.50 Kraków nada w audycjach 
informacyjnych pierwsze telefoniczne spra- 
wozdamie specjalnych spraw-uzdawc iw z Ira 
sy mai szu.

Dniu 7 sierpnia nagrany zostanie szereg 
fragmentów z marszu ns szlaku Pierwszej 
Kadrowej. Podobnie będzie i w dniach na­
stępnych.

W dniach 7, 8 1 9 sierpnia wieczorem
nadawane będą sprawozdanis i  tirasy mar­
szu.

L.czne nagrania wspomnień, rozmów z 
kurierkami, kadirowiiakanni i członkami pat 
roli, uędą umieszczone w program,e, jako 
audycje 5~-10 minutowe w czasiie między 

5 u 30 s erpnia.
Jak widać z  powyższych pobieżnych 

uwag, służba sprawozdawcza Podsk.ego Ra­
dia pracować będzie w azasie uroczystości 
s.c-pniowyclj niezmiernie intomsywme i do­
łoży wszelkich starań ,amy wszyscy raao- 
słuchac.ze m og j w-ziąć juk najżywszy i jak 
na jbaKiziej bezpośredni]' udział w obchodach 
1 uroczystościach 25-leLn,ej rocznicy Czynu 
Legionowego.

Ilustracje muzyczne cHt  utworów scenicznych
ula ratisoskchŁczy

Polskie Radio nadaje w tych tygodniach 
cylkl audycj pt. „Ilustracje muzyczne dla 
utworów- scen-icznych1*. Są to utw-ory wy- 
biitaych mm tuzów wszystsicn ej ok i stylów,

trzy tego rodzaju uwertury: Michała Hayd­
na —  brata wielkiego Józefa Haydna —  
muzykę do „Za iry '1 ViJifca,re‘a. Bizeta dwie 
sumy do dramatu „Arlozjanka", Alfonsa

s :oo if inowane do sztuk scenicznych, w for | DautłePa utwory tworzące zamkniętą cu­

mie uwertur, międzyaktów, tła muzycznego 
do niektórych scer iltp. W e wtorek, dnia 
8.FI1I o  godz. 21.00 Orkiestra Svmfonj;zna 
pod dj-rekcją Uzesłuwa Le wiek’ego wykona

— b m — m i  — BMaaaaB

(ffdl W ig c S a w m ic ś za /a
1J P rzy  wypełnianiu przekazów  prosim y o  czytelne podewanie  

im ienia, nazwiska i adresu oraz o wymienienie na jak i cel pienujdze są 
przysłane —  prenum erata, ogłoszeńe, ofiary.

2) P rzy  kom unikowaniu nam  o zmianie adresu pi-osimy podawać  
oprócz adresu nowego także 1 adres dotychczasowy.

łość i często grywane na saLi konoeriowej—  
OTaz współczesnego kompozytora, węgier­
skiego Kodaly ego fragmenty z muzyki do 
sztuki „Bary Jauos“  Paiilini'ego 1 Harsa 

nyj‘ego. Jest to świetnie skomponowana hi- 
stor.a o żołnierzu proslym, wysłużonym, 
piechurze, który oczami fantazji wtdzi sie­
bie samego jako wielk ego bonatera, nit-u- 
ustraszonego wojownika, pogromcę wrogów 
i serc niewieścich; wzruszająca w swej naiw 
ności hisłorrr prostego dziecka ludu, tęsk­
niącego do wielkości i bohaterstwa. Wszyst 
kie utwory omówi w słowie wstępnym Sta­
nisław Go łochowski.
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Największą hydroelektrownię
w  f 'o J . ‘, ;c e

budują polscy inżynierowie i robotnicy
2 wycieczki dziennikarzy  p o  rabatach Fm P t*, p o d  I#«inetnt

w łaśc iw ych  robót z iem nych . P ro -M u zeu m  tegc cenne dary . N a p ływ a ją

Fragment modelu zapory wodnej w Turniszkach pod Wilnem. W idoczne są 

stacje przelewowe (żelbetow e) oraz trzy rzędy rozbijaczy prądu.

trzy

W  m a lo w n ic ze j o k o lic y  od a lon e j 
za led w ie  o k ilkan aśc ie  k ilom etrów  
od  W iln a  —  w  T u rn iszk ach  p ow sta ­
je  g igan tyczn e  d z ie ło  p racy  rąk  inży 
niena i robotn ika  po lsk iego . B udu je 
Łię tam  h yd ro e lek trow n ia , k tó ra  w 
n ied a lek ie j ju ż  p rzysz ło śc i d la  uprze 
m ys łow ien ia  ca łej, p o łac i naszego kra 
ju  b ęd z ie  m ia ła  p ie rw szo rzęd n e  zna­
czenie. B uaow ana pod  W iln em  h yd ro ­
e lek trow n ia  n a leży  do n a jw ięk szych  
w  P o  sce. R ob o ty  p row ad zon e  są ju ż . 
b lisko 2 lata p rzez  M in is ters tw o  K o ­
m u n ikac ji, p rzy  w yd a tn e j p om ocy  
fin a n sow e j Funduszu  P ra cy , k tó ry  
dotychczas w ya sygn ow a ł 2 i pó ł m i­
liona  zło tych . O gó ln y  koszt b u d ow y  
h yd roe lek trow n i w yn iesie

15.P00.00o Z Ł O T Y  O f
T em p o  rob ó t jest obecn ie  szybk ie. 

Na robotach zna lazło  obecn ie za tru d ­
n ien ie  p rzesz ło  000 b ezrobotnych . 
K ie ro w n ic tw o  spoczyw a  w  ręk ach  10 
in żyn ierów . Są to w y łączn ie  w ych o ­
w an k ow ie  W a rs za w sk ie j P o lite ch n i­
ki.

Czas trw an ia  robó t o b lic zo n y  jest 
na 3— 1 lata. W yb u d o w a n ą  ju ż h yd ro  
e lek trow n ię p rze jm ie  Zarząd M iejsk i, 
k tó ry  ek sp loa tow ać  ją  będzie  w e w ła  
ś ry m  zakresie.

P rod u k c ja  h vdroe lek tro\vn i .cy­
m esie  do

86 M IL IO N Ó W  K b W T ,  R O C Z N IE
Zas ilać  w  p rąd  e lek try czn y  m a 

nie ty lk o  W iln o  a le  rów n ie ż  b liższe  
1 da lsze  oko lice . N ie  trzeba  dodaw ać, 
że dla pow staw an ia  na (ró żn orodn ie j­
szych  za k ła d ów  p rzem ys łow ych  h y ­
d roe lek trow n ia  będzie  m ia ła  w> >ątko 
w e znaczen ie. T em p o  u p rzem y .łow .e 
nia naszych  Z iem , po pow stan iu  h y ­
d roe lek trow n i, b ęd z ie  n iew ą tp liw ie

ba rd zo  silne. Z pow stan iem  h yd ro ­
e lek tro w n i łą czą  się n ad z ie je  s ze ro ­
k ich  rzesz m ieszkańców  W iln a . P r z y ­

puszcza ją  ogó ln ie , że w ów czas  na­
reszc ie  M ag istra t zd ecydu je  się na 

O B N IŻ E N IE  T A R Y F Y  
E L E K  T R YC ZN E J .

W iln o , jak  w iadom o , pod  tym  w zg lę  
dem  n a leży  do m iast na jd roższych . 
O bn iżen ie  ta r y fy  e lek try czn e j jest m  
gadn iem em  u nas bardzo  pa lącym

N a  teren ie  robó t w re  go rączk ow a  
praca. P rze z  d łu ższy  czas od b yw a ły  
się w iercen ia  g eo lo g ic zn e  S tw ie rd z i­
ły one ca łk ow itą  zdatność terenu i po 
zw a liły  na n a jb a rd z ie j k orzystne u- 
sytuow an ie całości u rządzeń  p iętrzą  
cych. O becn ie przystąp iono ju ż do

gram  ich  w  roku b ieżącym  sp row a ­
dza się do zbu dow an ia  śluzy, kanału 
o d p ły w o w eg o  spod ś lu zy  o ra z  częś­
c io w ego  w yb u d ow an ia  dw u  s iacy : 
p rze lew ow ych . W szys tk o  to  ,est juz 
w  trak ie  w yk on yw an ia .

U tw orzon a  p rzeg rod a  do llr.y  u fo r 
m u je  o g rom n y  zb io rn ik  o  p o jem n o- 
ści

27 M IL IO N Ó W  M E T R Ó W  SZESC. 

i o g ó ln e j p ow ie rzch n i 563 ha. Zapora  
będzie  się sk ładać z zap o ry  z iem nej, 
p rze lew o w e j, spustow ej i zakładu 
w odno-elek  br ycznego.

P o  zw ied zen iu  robó t w  T u rn is z ­
kach w yc iec zk a  d z ien n ik a rzy , zo rga ­
n izow ana  p rzez  Fundusz P racy , uda­
ła się do T ro k

Tubaj na p ięk n e j w ysp ie  o to czo ­
nej d ook o ła  je z io rem , na ru inch  Zam  
ku od d łu ższego  ju ż czasu trw a ją  
rob o ty  kon serw atorsk ie , częśo:ow o  
subsyd iow ane p rzez  Fundusz Pracy7 
W  tej ch w ili p rzen row ad za  się rek on 
s tru kcję  jedn ej z baszt. C a łkow ita  
rekonstru kcja  Zam ku  —  to praca bar 
d zo  żm udna i c iężka , ob liczon a  na 
w ie le  lat. W v k o n v w a n a  ona jest e ta­
pam i. P raw doD odobn ie  trw a ć  bedzie  
jeszcze la t 10

M oże nie k a żdy  w ie, że w  ch w ili 
ob ecn e j w  T rok a ch  w zn oszon e  jest 
jed yn e  na św iec ie

M U Z E U M  K A R A IM S K IE .

K ara im i na bu dow ę te j h its to rycz 
nt j pam ią tk i zeb ra li m ięd zy  sobą 30 
tys. zl Fundusz P ra c y  u d z ie lił d o ta ­
c ji w  w ysokośc i 10 tys. zł. O becn ie 
gm ach d op row adzon y  zosta ł już pod 
dach. Z  B lisk iego  .W schodu  p łyną do

Fragment terenu robót w Turniszkach. Na pierwszym planie

stacji przelewowych.

budowa jednej ze

W ileń sk a  Izb a  P rzem ys łow o -H an ­
d low a  sporządziła  ostatn io dane, do ­
tyczące stanu zatrudn ien ia  w  za k ła ­
dach  p rzem ysłow ych . Jeżeli chudzi 
o W ileószczy zn ę , to  w  czerw cu  rb. w  
noeunku  dc  tegoż m iesiąca w roku  
1938 d a je  się w szędzie  zau w ażyć  gw a ł­
tow n y  w zrost zatruan 'on ia . W z ro s t  za ­
trudn ien ia  m a  sw e źród ło  w  bardzo  
znacznym  zw iększeń .u  się p rodukcji, 
k tó r »  p rzec ię tn ie  w  poszczegó lnych

b ranżach  sięga 60 procent, 
ub jaw  oa rd zo  pociesza jący .

Jest to  I —  30 p roc .; w  od z ie żow ym  —  5 proc.; 
w b u d ow la n ym  —  81 p roc .

Jeżeli chodzi o  w zrost zatrudnien ia 
w  poszczegó ln ych  b ranżach  p rzem y­
słu, to p rocen tow o  p rzedstaw ia  się on 
nasępu jąco w  p rzem yś le  m eta low ym
—  17 p rocen t; w  e lek trotechn icznym
—  32 proc .; w  chem icznym  —  5 proc.; 
w w łók ien n iczym  —  22 proc .; w p a ­
p iern iczym  —  4 p roc.; w  spożyw czym

N a le ży  zaznaczyć, że  na teren ie ca­
łe j W d eń szczyzn y , o  ile  ruch budow la 
ny w  kw ietn iu  i m a ju  b y ł ba rd zo  sła­
by, o  ty le  w  czerw cu  s jtu a c ja  zm ien iła  
się radyka ln ie . W zro s t ruchu budo­
w lan ego  w  stosunau do czerwca roku  
ubiegłego w ynosi, ja k  ju ż  nadm ien i­
liśm y aż 81 p rocen t!

on e z S yrii, Ira k u  i T u rc ji. Jest ju ż 
ich  ba rd zo  w ie le . D la pom ieszczen ia  
w szystk ich  zb io rów  gm ach  m oże oka 
zać się za szczu p ły  O stateczne zakoń 
ozen ie  M uzeum  nastąpi p ra w d op od o  
bnie w  roku p rzyszłym . (e s ).

Docent uniwersytetu 
ryskiego w Wilnia
D o  W iln a  p rzyb y ł docen t u n iw er­

sytetu rysk iego  p. H en n o  Ahers. 

P. Abers zw iedza  arch iw a  w ileńsk ie , 

n teresu jąc się m ateria łam i dotyczą- 

cym i terenu d z is ie js ze j Ł o tw y .

Zmarł ks. kanonik 
Sokołowski

Z m arł w  W iln ie  ks. kanon ik  F ra n ­

ciszek  S ok o łow sk i, członek  h on orow y  
O O  B on ifra trów .

Ś. p. ks S ok o łow sk i d o ży ł sędzi 

w ego  w ieku  75 lat. P rzed  k ilku  do 

p ic ro  dn iam i ob ch od z ił On jub ileusz 

50 lec ia  kap łaństw a

0 zapomn anych frapentaih badan
rybołówstwa ludowego

Sprawa rozw o,j Muzeum Ełnogiaficz- 
nego, za łożonego niegdyś przez p, pro­
fesorową Ehrenkreutzową w marach 
Wszechnicy Batorowej, oczywiście leży na 
sercu i obecnemu kierownikowi placówki 
ludoznawczej. Obecnie Sz. P. Pruferowej 
zawdzięczyć należy sprawę gorliwego uzu 
pełnidiua działu zabyłków rybackich w 
tym muzeum, które już jesieni bieżącej 
zostanie wzbogacone cennymi obiektami 
związanymi z dziejami rybołówstwa w kra 
ju naszym. Zachęcony odpowiednią oaez- 
wą muzeum powyższego, prowadzonego 
intensywnie przez Sz. Prof. Moszyńskiego, 
przypomniałem sobie, że już przed wie­
kiem przeszło sprawa piscytulfury krajo­
wej żywo interesowała przyrodników wi­
leńskich z czcigodnym Profesorem St. B. 
lundziłłem na czele. Przypuszczam, że ucz 
nlem fego  osłałniego byt swego czasu 
ks. Hołćwko, który badał jako b io log i lu­
doznawca sprawę wyrobów narzędzi ry­
backich, stosowanych do połowu odpo­
wiednich gatunków ryb na Polesiu.

Odszukałem mianowicie wśród parnią 
tek rękopiśmiennych gromadzonych nie­
gdyś przez jednego profesora dawnego 
Uniwersytetu W ileńskiego ciekawy ma- 
nustkrypf ks. Hołówki sporządzony miano 
wicie w Pińsku, zaopatrzony w znaczi-p 
ilość cennych rysuneczków piórkowych, 
wyobrażających właśnie najrozmaitsze ro­
dzaje sieci, butów i in. narzędzi do ło- 
w.«nia ryb i raków. Zabytek ów aczkol- 
w’ek częściowo uszkodzony, doskonale 
jeszcze posłużyć może do zorientowani 
się uczonym ludoznawcom wileńskim w 
przedmiocie poznania arkanów dawnego 
i ybołówstwa.

Przy sposobności prz/pomnić musimy, 
że znakomite zasługi w sprawach muzeal- 
n.ctwa położył swego czasu świetny ich­
tiolog polski ś. p. Michał Girdwojń, ro­
dem z Zmujdzin, Niestety jego  praca 
owocna poszła w niwecz jeszcze przed 
czterdziestoma laty: pożar zbiorow nasze­
go  uczonego pochłonął owoc dtugiej je­
go  pracy, a dziaio się to w pobliskiej Wil­
nu Wace (pod Landwarowem). Wtasciciet 
rzeczonych dóbr Jan hr. Tyszkiewicz, b 
Wileński Marszalek Powiatowy straię ma­
terialną Girdwojrua hojnie wynaugrodził 
Cz>żby w pomienionej W ace nie dałoby 
się aziś jeszcze odszukać śladów przed­
miotów byłego muzeum rybackiego oca­
lałych byc może gdzieś w oticynacn dwo­
ru W ackiego. W  roku 1902 dr med. Le- 
zary Staniewicz, ojciec proi, Witolda Sta­
niewicza urządził, pomnę, na wystawie 
rolniczej wnensziej piękny pawilon rybac­
ki łącznie z niezmiernie ciekawym akwa­
rium, ulokowanym w gruncie, mianowuie 
na terenie ogrodu po-Bemard/ókiego 
Sądzimy ,że eiektowny widok fotograiicz- 
ny tej budowli i prowizoiycznej sadzawki 
daio by się jeszcze odszukać w kolek­
cjach miłośników pamiątek wileńskich 
Prace drukowane przez dra C. Staniewicza 
traktowały n.e łylko wartościowe spostrze 
żenie z dz.edziny rybołówstwa i hodowli 
rzadkich gatunków ryb oraz raków, lecz 
obejmowały szeroki teren życia biologicz 
nego w wodach krrju Północno-Wschod­
niego Ojczyzny naszej. Dr C. w iele też 
p^sał artykułów i broszur z dziedziny zdro 
wotności publicznej. Rzadkie je go  wy­
dawnictwa zasługują na uwagę i kierow­
ników bibliotek muzeum etnologicznego 
USB. Uz
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Hurjer Sportawy
Dzisiejsze imprezy sportowe

1 Program niedzielnych imp-ez sporto­
wych przedstawia się następująco:

W  Krakowie —  mecz Cracovia— Wisła 
w ramach uroczystości 25-lecia czynu le­
g ionow ego

Prnadlo nastąpi z krakowskich Olean­
drów start XV  marszu szlakiem Kadrówki 
Patrole przebędą odcmek wstępny z Kra­
kowa d o  Michałowic (18 km).

W  Poznaniu —  torowe wyścigi kolar­
skie z  udziułem emigracyjnych kolarzy 
Francji I półfinałowy mecz piłkarski o mi­
strzostwo junioi ów pomiędzy Wisłą i HCP 

W  Rzeszowie —  mecz piłkarski War­
szawianka —  Resouia.

W  Ostrowcu —  mecz wanarpolo o mi­
strzostwo polski KSZO— AZS.

W  Przemyślu —  mecz piłkarski Gar, 
barma— Polonia.

W  W ilnie —  piUarski mecz półfina­
łowy o ouchar Prezydenta RP pomiędzy 
reprezentacjami Wilna i Stanisławowa — 
godz. 17 stadion przy ul. Werkowskiej.

W  Orłow ie —  zakończenie mistrzostw 
żeglarskich Polski

Za granicą:
W  Oslo zakończenie łuczniczych mi. 

sfrzostw świata,
W  Erfurcie —  mecz pływacki Niemcy 

— Angiia.

XX regaty wioślarskie o mistrzostwo Polski
12 I 13 bm. odbędą się na torze rega- | dzi. 9 wielkich biegów o mistrzostwo Pol-

towym ośrodka poznańskiego na jeziorze 
Witobebkim pod Stęszewem XX regały 
wiośarskie o mistrzostwo Polski,

W  łych zawodach reprezentowane bę­
dą wszystkie ośrodki Polski, a więc obok 
poznańs«iego, bydgoski, warszawski, kra­
kowski, wileński I inne.

W  wspaniałej łej rewii naszego wio­
ślarstwa, obejmującej poza biegami p :erw 
szej I drugiej klasy wszystkich typów ło-

ski, (w  tym dwa biegi pań), ujrzymy nr in. 
najlepszych naszych wioślarzy z Verey'em, 
Ustupskim, Kurryłowiczem, Manitiusem na 
czele.

Regaty odbędą się o  nagrody ufun­
dowane przez Pana Prezydenta RP, Mar­
szałka Śmigłego-Rydza, ministra Kasprzyc 
kiego, gen. Thommee I inn.

Tor na W ifoblu ołrzymał z okazji łych 
jubileuszowych regat specialną oprawę.

Skład reprezentacji stanisławowskiego 
0ZPN na mecz z Wilnem

Skład reprezentacji Stanisławowskiego 
OZPN na zawody o  „puchar Polski" w 
dniu 6 sierpnia 1939 r.:

Śliwiński (Strzelec Broszniów), Pindus

(Raz Dwa Trzy), Jaworski (Górka), Wen- 
zel, Schaffer, Jończy, Nitka, Rudziak, No­
wak, Zasławsk' (Rewera), Cichy (Teps), 
Kozłowski (Górka).

Mecz bokserski Warszawa — Sztokholm
Warszawski Okręgowy Związek Bok- j Sztokholm. Gdyby łc było możliwe boksa 

serski zaprosił listownie reprezentację rzy Sztokholmu rozegraliby drug! m et* 
Sztokholmu na 19 listopad? do  Warszawy ewentualnie z zespołem kiubowym. 
na mecz międzymiastowy Warszawa —  i
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Wschód słońca — g 3 mL 38 

Zachód słońc* — g. 7 m. II
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óposirzezema Zotciadu Meteorologii USB 
w W,Inie z dn. 5 VIII 1939 r.

©śnienie 764
Tempera tuira arednia +  26 
Temperatura najwyższa +  31 
1 emperatura najnużsaa +  IŁ 
Opad —
Wiatry zmienne
Ttjd.: spadei; cis..nenia
U wagi: pociunurno.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nory dyżuruję następujące ap 
foki: Sapoznikowa (Zawaliła 41); Rodowi 
wicza (Ostrobramska 4); Augustowskiego 
Mickiewicza 10); Narbufa Swiętojńaska 2 
Zasławskiego Nowogrodzka 89)

Ponadto slaie dyżuruję apteki: Paka 
lAntokolska 42); Szantyra (Legionowa 10) 
i Zajączkowskiego (W itoidowa 22).

M IE J S K A ,

—  Przy ul. Poieskie) prowadzone sa 
obecnie roboty przy budowie diużego ka- 
Oału, kióry ma odwodnić całę dzielnicę 
Nowy świat Na robotach tych, ktć-e po 
kwają d o ' 20 sierpnia, zatrudnionych jest 
przeszoł 3o0 bezrobotnych

Po z p kończeń,u tych rooót oudowa 
kanału przerzucona zosianie na ul. Szkap- 
i®rnę.

Koszt budowy obu łych kanałów wy- 
n esie przeszło 180.000 zł.

AKADEM ICKA.
—  A&y umożliwić nowowsiępujęcym 

maturzystom gruntowne przygotowanie 
hę do konkursów egzaminów (Poliiech 
nika, Akademia Siomaiolooiczna, Wydzia 
ly: Lekarski, Farmaceutyczny, Humaris- 
lyczny i in ) zostały zoi ganizowane wzo­
rem lat ubiegłych Kursy Przygotowawcze, 
program kt. obejmuje całkowity zakres 
wymagań stawianych przy egzaminach
konkursowycn. Początek wykładów 15 
lierpnia. Informacje: Wilno, jw , Jacka 5.

s r i u W t  i iz ik O L N Ł

  Państwowa s .n u .a  Tecnmczna im
Mar-zatka Jozeia h łsucm iego w Wilnie, 
ul. Hoienderma Iz , pooaje ao w.aaomo 
tci, że w an.ii 1 wtześma 1939 roku roz­
pocznę się egzaminy wstepne na woine 
miejsca w liceach; Budowlanym, torogo- 
wym i Miern.czym. Szczegotowych intor- 

tnacji udziela kartceiaria bzkoty.
  Prywatne Liceum i Gimn. im. Ks.

Piotra jkm g —  Wilno, Luawisarska 4. 
Przyjmuje wpisy na rok szkolny 1939^40. 
Egzamina rozpocznę s.ę dn. 30 sierp- 

hia br.
R Ó Ż N E .

—  Pośmiertni wystawa rzeźb I prac 
malarskich s. p. Leony Szczepanowiczowej
otwarta jest codziennie od godr. 10— 13 
i od 15— 19 w lokalu wystawowym Towa­
rzystwa Szerzeń,a Kultury Sztuk Plastycz­
nych (Orzeszkowej 11—b).

—  Rolnicy litewscy wyjeżdżają do 
Litwy. Wkrótce wyjeazie do Litwy wy­
cieczka roinikow Litwinow z Wilenszczy- 
zny. Pojedzie 40 osób. Wycieczka- otrzy­
mała juz zezwolenie na wyjazd.

Ł - H U M ł l lB I I  i II ■"IIŻRI IR — B R H

MOWOuROttZKA
—  Na FON. Robotnicy harcerze z Ry­

gi ofiarowali za pośrednictwem bawiące­
go tam nowogródzic-mna p. Władysława 
Kolendc zł 7 gr 13. Pienięaze złożone 
zostały w  kasie spółdzielczej.

—  Uroczyste poświęcenie spółdzielni 
stolarskiej w Halibokach odbędzie się w 
dn ij 13 bm. Obecnie wykańcza się szkie­
let budynku, hale maszyn oraz instalacje 
tartaku. Tartak ruszy nazajutrz po doko­
naniu poświęcenia zakładu.

—  Trzymać psy na uwięzi. W  zwięziku 
z ujawnieniem wścieklizny u psów, sta­
rosta powiatowy zarzędził bezwzględne 
tępienie wszystkich psów, które nie sa 
trzymane na uw,ęzi.

—  RDZEWIEJE BEZ UŻYTKU... Doszła 
nas wiadomość, że we wsi Nowosiółki, 
gm. lubczańskiej zna|du|e się pozostawio­
ny niegdyś przez Niewców ogromny ko- 
ciół, wagi ponad 5.000 kg. Wszystkie do- 
daikowe urządzenia tego  kotła, który 
miał być zainstalowany w  łaźni niemiec­
kiej, zostały dawno Już rozkradzlone, sam 
koc‘ó ł rdzew ieje jako bezużyteczna masa 
żelaza. Czyżby nie można byro dostar­
czyć go  na FON1

B A R A N O W I C Z A

—  PIORUN ZABIŁ WIEŚNIAKA. W 
czasie ostatniej burzy nad wsią rtorodysz- 
cze piorun zabił mieszkańca wsi Żerskie, 
gm n led źw ^ z ick le j Nowika Jana który 
przed burzą schronił się do sieni domu 
Szwale Aleksandra.

BRASŁAWSKA
—  W ojewoda Mar usze wsltf w braslaw- 

aktm. 3 hiu. wojewoda wiileńsiki Aj *ur Ma- 
ruszowuu wyjechał na tereny gmin po w. 
brasiaiwsiknsgo, które w dtaSu 1 bm. zostały 
nawiedziooe kieską grailobieia. Celem- po­
dróży pana wojewody jesi zairiiajoimieaie 
się na m-ejsciu z rozmiarami szkód ponie­
sionych przez mieszkańców tych gmim oraz 
przyjadę i,m z uioraźną pomocą.

—  Wystawa tkanin i wyrobów ludo­
wych w Biasławiu, trwająca od  23.VII do 
2.VIII została zamknięta. Najbardziej e!ek- 
lowne tkaniny lniane i wełniane oraz wy­
roby (serwetki, rękaw,czki ifp.) wyróżnio­
no i rtaigrodzoro. W  czasie wystawy wiele 
sztuk płótna, dywanów, ręczników i etc 
sprzedane zwiedzającym. Na wystawie 
widzieliśmy ponadto piękne wyroby Ba­
zaru Przemysłu Ludowego v« Wilnie.

Dzieciom polskim z Łotwy
nie pozwolono przybyć do W,Ina

Niezrozumiałe postępowanie władz łotewskich
Od LUku lat aa kolonie letnie dn

I-eouiszck przyjeżdżały, na zaproszę* 
nie m W iln a , polskie dzieci z Łotw y.

Jakrdwiek i uprzednio władze ło ­
tewskie robiły trudności natury pasz 
portowej, to jednak udaw ało  się w  
końcu przeszkody te usuwać. N ato ­
miast w  roku bież. Z  n iewytłum a­
czonych pow odów  w ładze łotewskie  
o l aza*y się nieprzejednane. W ie loty ­

godniowe starania o uzy „kanie doku­
m entów przejazdowych nie daty żad 
nego rezultatu.

W iadom ość o  tym wywołała wśród  
wilnian, związanych węzłam i pokre­
wieństwa i przyjaźni z Polakam i w 
Łotw ie, b przykre wrażenie

W  roku b ieżą cym  w  L eon iszk ac łi 
m ia ło  spędzić  w ak ac je  30-ro dziec i 
z Ł o tw y .

Śmierć wśród snopów
voł

W e  wsi Scierkowo, gm. lidzkiej, pow. 
Ild ik iego, zginęła w tajemniczy sposób 
w dn. 23 iipca rb. 70-letni? Maria Orech- 
wo. Przed paru dniami syn zaginionej 
Adolf Orechwo poczuł w swej stodole

trupi zapach.
Tknięty przeczuciem zaczął przerzucać 

snopy w zasieku, wśród kiórych zr.uiazł 
rozkładające się już zwłoki matki, Sprawę 
badają w ładze śledcze.

Hotel EUROPEJSKI
m W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Tetefonv w pokojach. Winda osobowa

Lekarł-Dent sta

M. LEWIM
N ow ogródek , ul. P iłsudskiego 65

Korony porcelanowe całe i na 
platynie oraz wszelkie roboty 
w zakres ceramiki wchodzące. 
Pro ezy z nowej masy zr miast 
kauczuku w zupełności imitują­

ce naturalne dziąsło.

ItEżCy z książeczką 
KKO w Baranowiczach

Fezwątpienią jedną z najpopularniejszych 

inslytucyj na terenie pow. i miasta BaTa 
nawieź jest Komunalna Kasa Oszczędność' 
powiatu Baranowickiego.

K. K. O przyjmuje wkłady na książeczki 

oszczędnościowe i rachunki czekowe.
Wktadj oszczędnościowe są zabezpieczo­

ne całym majątkiem i do-chodam- pow. Ba 
ranowickiogo łąoznv z miastami.

K. K. O. wypłaca wkłady oszczędnośc.o 
we terminowo i na każde żądanie bez wzgTę 
du na wyso-kość sumy. Dlatego też wkładcy 
mają zuutanie do tej instytucji. ^

Wkłady i lokaty w K, K. O. pow. Bara- 
now iokiego przekroczyły obecnie omnię 600 
tysięcy złotych Przy tej okazji przypom ną 
się czytelnikom, że termin konkursu pod 
hasłem; „Każdy z książeczką K K. O kto 
ry przewiduje wiele sennych nagTÓć został 

przedłużony. Każdy więc może wziąć jesz­
cze udizirł w konkursie.

O szczegółowe informacje należy się 
zwracać do K. K, 0. w Baranowiczach przy 

ul. Wliileńskiej 16.
Biorący udzCał w konkursie nie ponoszą 

żadnych kosztów.

Wątrpoa jes' Mtrem dla kr vi
Zanieczyszczona krew wskutek złego 

r imkc jonowania wątroby może powodować 
szereg rozmaitych dolegl.wośo.: bole głowy, 
podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, od 
bijania., bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, »wędizenie skóry, skłonność 
do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, 
skłoność do tycia, mdłości, język obłożony. 
Choroby zlej przem.any materii mszczą or 
gan. zm i przyśpieszają starość. Racjonalną, 
zgodną z naturą kuracją iest normowanie

nr— — —

czynności wątroby i necekś Przeszło dhvu- 
da?ieistoJetnie doświadczenie wykuŁnło, że w 
chorobach na tle złej przemiany materii, 
chronicznego zpuarcia, kamieniach żółcio­
wych, żółtaczce, otyłości, antrytyzime, mają 
zastosowanie zioła lecznicze „Cholek nazn‘ 
Ii. NiemiOjewsklego. Broszury bezpłatnie wy 
syta laboratorium fiziologiczno-chem czne 
, CHOI-EKINAZA" H. NIEMOJEWSKIEGO, 
Warszawa, Nowy Świat Nr 5, oraz apteki 
i składy apteczne.

15 Sk D  I O
W IL N O

NIEDZIELA, duła fl sierpnia 1939 r.
6.56 pieśń poranna. 7.00 Program na dzi 

siaj. 7.05 Wiadomości rom icze dla Ziem 
Pm.- Wscn. Tr. do Bar. 7.15 Muzyka poran­
na. 7.30 Audycja dLa wsi. 8.00 Dzienn k pu 
ranny. 8.15 Idziemy z radiem Szlakiem Mar 
szalka. 8.20 Koncert poranny w wyk ork. 
wojskowej pułku piechoty leg.ouów, Ork 
Kozgł. W ił. i Chóru męskiego KPW . 9.30 
Tiansmisja z Krakowa uroczystości obcho­
du zó rocznicy Czynu Legionowego. 14 00 
Czytamy Mickiewicza. 14.15 . Audycja dla 
wsj 14.45 Rok w pieśni ludowej: „Obrazju 
ludowe z Mazowsza1', aud. w opr. Z. Ro- 
mey. Tr. do Bar, 15.05 „W iłn ian.e w legio­
nach", pog. W . Dobacaewsftiej- Tr. do bar.
15.15 Audycja dla młodzieży wiejskiej. 15 30 
Pieśni polskie. 16.10 „Jakto w 1914 roku 
było1' —  wspomnienia kadrowiakuw. 16.30 
Koncert rozrywkowy. W przerwacn: Obraz 
k. transmisyjne i Transm. z wymarszu d.ru 
żyn szlakiem I Kompani Kadrowej. 19.00 
„Polska — to jest welka rzecz'* —  zebrane 
sceny z „W esc ia " St. Wyspiańskiego. 19.30 
wyk. Zesp. „Kahkada". Tr. do Bar. 19.55 
.Maszeruje piecnola'1 — wieczorynka w 
Gawęda aktualna. 20.05 Wileńskie wiadomoś 
ci sportowe. 20 10 Reportaż dźwiękowy z 
manifestacji l-giuuowych w Krakowie. 20.30 
Audycje informacyjne. 21.15 „Piosenki i hu 
m e ' w Legionach * —  aud. słowno-muzycz­
na. 23.00 Ostatn.e wir.aomości i komunika­
ty. 23.05 a , ; -JPi. (płytyh 23.20 Za 
kończenie Zja.T<lu Legionowego, 23.3C Repor 
taż dźwiękowy z uroczystości 25-lecia oba­
lenia słupów granicznych w Michałowicach.

. 21.45 Heinał Legionowy z wieży kościoła 
Mariackiego. Fragment z Pisir Józefa P ił ­
sudskiego

PONIEDZIAŁEK, dnia 7 sierpnia 1939 roku.

e.t>0 Pieśń poranna. 7.00 Dziennik p̂ , 
ranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8 15 „Jakie zna­
czenie mają organizacje wspólnych zaku 
pćw‘‘ —  pogadanka dla kupców. 11.57 8ys 
uał cza^u i hejnał. 1Ź.03 Audycja południo 
wa. 13.00 Wiadomości z m.asta i prowincji. 
13.05 Program na dzisiaj. 13.10 Koncert po­
pularny: „N a  cygańską nutę1'. 14.00 „Powra 
oamy do zdrow ia" w opr. dr. M Kołaczyń- 
sk,ej. 14.15 Muzyka ludów, 14 40 Echa nie­
dzieli sportowej. 14.45 Teatr W yobrrźni dla 
młodz.eży: „Jedynym naszym znakiem
Orzeł Biały".- 15.15 Muzyka popularna. 15 45 
Wiadomość- gospodarcze. 16.00 Dziennik po 
południowy. 16.10 Pogadanka aktualna. 
16.20 Pieśni egzotyczne w wyk. A. Drwnę- 
żanki —  sopran. 16 45 Knon ka naukowa: 
Nauki społeczne. 17,00 Flet i harta Tr. do 
Bar. 17.30 „Jeziora Dubińskie" —  felieton 
turystyczny J. Lewona. Tr. do Bar. 17.40 
Recital skrzypcowy Józefa Zadomskiego. 
Tr. do Bar. 18 00 Recital fo-rtep anowy H a­
liny Ekierówny. 18.25 Audycja kameralna 
19 00 Audycja żołnierska. 19.30 „Przy wie­
czerzy" —  koncert w wyk, Ork. Rozgł. Wi!.

irnauBi—  -— —....  —  mmmm

TEATR ! MUZYKA
t e a t r  M iejski n a  ĵ iu l a n c e .

—  ..Dama od Mtasyma" na p n td s ti*  
wlenk pO|>ołudiilowym! Dziś, 6 sierpnie 
o godz 16 przedstawienie popoiudniowe 
w/pełni jedna z najlepszych fars francus­
kich G. Feydeau pt. „Dama od Maksyma** 
w reżyserii Ziemowita Karpińskiego. Ceny 
popularne.

—  „Szkarfatne róże" nr przedstawie­
niu wieczorowym! Dziś, w niedzielę, dn. 6 
sierpnia o  godz. 20 „sizKarłafne roże" —  
lekka komedia współczesna A ldo de Be- 
nedefti w  reżyserii Z. Sawena.

—  Teatr w Krasneml Dziś, w nieozie- 
lę dn. 6 sierpnia Teatr O oiazdowy gra w 
Kraśnem —  komedię L. Krzemieńsk/ego 
pf. ,,Niezawodny system" w wykonaniu 
p.p : E. Scibo>-owej, Z. Marko'vsk.ej, A. 
Daniewicza i W. Scioora. Jutro w ponie­
działek dn. 7 sierpnia Teah Objazdowy 
gra w W ilejce Powiatowej.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

„Baron Cygański". Dziś o goaz. 8 m. 
15 w lecz. ujrzymy jedną z najpiękniej­
szych cperełek J Straussa „Baron Cygań­
ski".

—  Dzisiejsza popofudnlówka w „Lut­
ni". bzu ukaże się na przedstawieniu po
południowym klasyczna operetka SuDoe 
„M odelka". Początek o godz 4 m 15 
Wycieczki korzystają z ulg biletowych

H O T E L

„ST. GE0RGES"
m W I 1 N I t

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony *  pOKojrch

pod (iyr. W . Szczepańskiego i jolistów 20 05 
ho porta ż dźwiękowy specjalnej ekipy spra 
wozdawczej P. R. z Marszu Szlakiem Kad 
rowki. 20.25 Czytanki wiejskie. ‘20 40 Audy­
cje informacyjne. 21.00 Przerwa. 21.05 Kon- 
cert symfoniczny z okazji Festavalu Mazycz. 
w I.ucernie, rransm.sja ze Szwajcarii. 22 05 
„Jak się tworzyła literaturę legionowa' — 
szkic liter. 22.25 „Zlot Sokolstwa Dzielncy 
Mazowieckiej w W iln e ' — pog. wygi W. 
Narbult. 22.35 Poematy muzyczne. 211 00 
Ostatnie wiadomości i komunikaty. 23 95 
Zakończenie programu.

H A P A N O W T C Z E

NIEDZIELA, dnia 6 sierpnia 1939 r,
6 57 Pieśń: Zawwaj ranna jutrzenko. 7.00 

Nasz program. 7.05 Wiadomości rolnicze 
dila Ziem Północno-Wschodn.cb (z W ilna).
7.15 Piosenki żołnierskie jpłyty). 7.20 Po­
rady rolnicze —  i-nż. Anna Renigerówna, 
13.40 Muzyka polska (płyty). 1Ć.45 Rok w 
pieśni ludowej: „Obrazki ludowe z Mazow­
sza" w opracowaniu Zofu Aomey. W yko­
nawcy; Zofia Romey-, Stefania Grabowska 1 
Antoni Kwiecień (z W ilna). 15.05 „W iln ia­
nie w legionach" —  pogadanka Wandy Do 
baczewskiej (z W ilna). 19.30 Wieczorynka 
legionoiwa —  w wykonaniu zespołu „Easita 
da '. Teksl E. Giukszy. Muzyka K. Skmde- 
ra (z W ilna). 19.55 Gawęda aktualna. W' 0-5 
Wiadomość' 'z naszych s-tron. 23.05 Muzykę 
wojskowa (płyty).

PONIEDZIAŁEK, dnie 7 sierpnia 1939 roku.
6.56 Pieśń poranna. 13.00 Wiadomości 

c naszych stron 13.10 Muzyka obadow a 
(płyty). 13.55 Nasz program. 14.00 Koncert 
popularny (płyty). 17.00 Flet i harfa (płyty 
z V Brna). 17.30 „Jeziora Bobińskie'1 —  fe- 
lietne. turystyczny Józefa Lewona (z WU-
na). 17.40 Reciitai1 akrzypoowy Józefa Za-
domsk.ęgo (z W ilna). 20.25 Audycja dla ko­
biet wiejskich: „Urszula narzeaa, »■ jej
dzieci chudną" —  gawęda w opraco.van:u 
tnż. Czesławy Łukaszewicz. 20.35 W iad»uio 
śc. d.la naszej wsi. 21.00 Muzyka (płyty > 
W aiszawy). 22.25 Gawęda muzyczna —  mgr 
Bekona Czyżykówska. 22 30 Recital skrzyp­
cowy Włodzimierza W :rtiu«ia. 22 50 Muzvk~ 
[K-Iska (płyty). 23.05 Zakończenie programu.
 -------a,. u—

A f / t n r  a ł c i i w o i o

MIŁOŚĆ I PODEJRZENIE
trzekiad auioryzcwany z angielskiego W. M.

Streszczenie początku.
W au —am_Jt -  ssiaia zumnr 

dawana n u  u- i porwa­
na je j wycnowauma F ieweue. 
O zw o łu ję  posądzeń, są przy­
jaciele straconego bandyty Jo- 
Uu a Roiie a. Łakocnany we 
i-ieuiette Ji-mmy Carter wzy­
wa do pomocy swego przyja­
ciela Harainga. Spr. wcy zbro 
dni zażądali oknpu 6 tys. fun­
tów który doręczył im Jimmy 
Larler. Ban lyłów ściga Har- 
ding, lecz popadł w zasadzkę. 
Jednakże policja zdołała zła­
pać byłą służącą Julian Grane 
—- Feuton. Aresztowana Har- 

ding badał — bez rezultatu. Po 
Wstępnej rozprawie sądowej a- 
reszlowauą pustrzełono im iei - 
teLnie na ulicy. Na miejscu 
zbrodn. hard.ng« znalazł ma­
skotę należącą dc F.lżb.ety Co- 
nrtenay, która przed kilku dima 
tui odazucla jego oświadczyny. 
Gdy wrócił po wypadku, zastał 
ila r Lingę w swoim m eszkuniu 
Llibietę, która zawiadom,ła, że 
Przyjmuje .'ego oświadczyny, 
^większa to pouejrzen e  agenta, 
który każe Elżbietę śledzić a- 
Sentowi.

(C ią o  d a lszy )

Ż e lazn e  w ro ta  C harico te  b y ły  tego  dnia szeroko  
o tw arte, h a rd in g e  w szed ł w ięc  sw obodn ie  i sk ie ro ­
w ał się ku  d om ow i, n ie w s trzym yw a n y  p rzez  n ikogo . 
P raw ą  rękę trzym a ! w  k ieszen i, zac iska jąc  palce na 
kohbie rew o lw eru , w  go tow ośc i w ydo/iycia  ko  p rzy  
n a jm n ie jszym  n iebezp ieczeń stw ie . N ie  m ógł b ow iem  
ry zy k o w a ć  w a lk i w ręcz, m a jąc  lew e  ram ię  p ra w ie  
bezw ładne. Jednak bez n a jm n ie js ze j p rzeszk od y  d o ­
tarł do  d rzw i w e jśc iow ych .

K ob ie ta  o p o sp o litym  w yg lą d z ie  i n ieok reś lon ym  
wieiku —  pożjnał w  n ie j od  razu  M attie  M organ  —  
o tw orzy ła  d rzw i, n ie  u k r fw a ją c  b yn a jm n ie j zdu m ie­
nia. ja k ie  w yw o ła ła  osoba n ieoczek iw an ego  gościa.

—  Czy pani C ourtenay jes t n dom u? —  zapyta ł.
—  Tak m i się zdaje.
<—  Czy m ogę  ją  zobaczyć?
—  Ja... ja  n ie  w iem , proszę parne... Za ra z  za p y ­

tam  —  M attie  odsunęła się n ieco , n ie zd e jm u jąc  rę ­
k i z k lam k i, jak  gdyb y  się bała, żeby  gość nie w d a rł 
się do dom u.

—  D laczego  n ie pop ros isz  pana, M attie?
Za gospodyn ią  ukaza ł się nagle starszy pan  o  si- 

wawyc.h w łosach  i starannie p rzyc ię te j bródce. — P rz e ­
praszam  pana —  zw róc ił się do H a rd .n ge ‘a —  słysza­

łem , że pan pyta ł c  pan ią  Courtenay. C zy nie b y łob y  
w ięc stosowniej, żeby  pan zaczekali na n ią w  d om u 1?

—  O czyw k e ie , że tak będzie  n a jlep ie j! —  odpo- 
w e d z ia ł  H ard inge w chodząc do  hallu.

M attie w ym kn ęła  się szynko, ja k  przestraszona 
m ysz, m rucząc pod  nosem  coś, co  zapew ne m iało  zn a ­
czyć : —  Dam  znać pan i Courtenay, że pan czeka na 

nią I
—  Bardzo n iem ądra służąca —  p ow ied z ia ł starszy 

pan —  ale w krótce  już pozbęd ziem y się je j  i m am  na 
d zie ję , że następna próba  w  te j d z ied zin ie  będzie 
szczęśliwsza. Ja sie nie za jm u ję  spraw ą w yszuk iw an ia  
służby, pozostaw  .om  to ca łkow ic ie  Jerzem u A therto- 
now i. Z w yk le  udaje się to  doskonale, a le tym  razem ... 
—  roześm ia ł się w zga rd liw ie  —  źle  się spisał! A le, ale, 
n ie przed  staw  łem  się nam i: jestem  dok tó r M ;ller.

—  A  m oje  nazw isko  H ard inge —  od p ow ied z ia ł 
P io tr, zresztą p rzekonany, że dok tór w ie doskonale, z 
k im  ma do czyn ien ia .

—  Zdarzy ła  nr' się fa ta lna  p rzygoda  w  pańskim  
parku, zeszłej n ocy  —  doda ł i op ow ied z ia ł sw o ją  ba ­
jeczk ę  o  zgub ionej pap ierośn icy  o raz n iep rzy jem n ym  
spolkan iu  z psam i.

D ok tór M ille r  w yd a w a ł się szczerze p rze ję ty .
—  M ó j Boże, m ó j B oże ! D la c ze g o  nikt nie p o w ie ­

d zia ł m i o  tym ?  M uszę pana n a jm ocn ie j p rzep ros ić ! 
N iegd ym  się tegc rre  spodziew ał. P sy  za zw ycza j są u- 
w iązane, ale m usfa ły  się urwać, D laczego  n ie p rzyszed ł 
pan do m nie i n ie D ozw o lił m i obe jrzeć  rany?

H ard in ge roześm ia ł się.
—  S łużący pńna p ow ied z ia ł m i dosyć w yraźn ie  

że m oja  obecność n ie jest pożądana, w iec  powa-dmłem 
d o  s ieb ie  i zadzw on iłem  z h o h h i do lekarza , prosząc 
b y  p rzyszed ł opa trzyć  mc ją  ranę.

—  O tóż to ! O sw ald  m a rzeczyw iśc ie  okropne m a­
n iery  —  okropne! Rob iłem , co b y ło  w  m ej m ocy, żeby 
go  trochę w ytresow ać, a le to się okaza ło  n iem ożliw e. 
On w ca le  nie m yśla ł tak, jak  pow iedzia ł, tak i jest >ego 
zw y c za j! A le  ja  się z m m  na ten tem a ro zm ów ię  p o ­
w ażn ie ! N ie  m ogę  to le row ać  grub iaństw a w zględem  
gości.

:—  O, niech pan tego nie rob i —  pow ied z ia ł H ar- 
dinge. —  U wazdiu, że n a jlep ie j ^.robimy, nie porusza­
ją c  w ięce j tej spraw y. Ostatecznie, ja  rzeczyw iśc ie  b y ­
tem  tym  natrę iem l A  on m ia ł rację, w yrzu ca jąc  um ie!

—  i  aa, w pew nej m ierze ! —  p rzyzn a ł u oa ior. — > 
M ieliśm y iu K una piu-o Ki aeiziezy j. cuaiego trzym am  
takie z ie  psy. iYJuaieiń naetzitję, ze kieeiy się ro ze jd z ie  
w iesc, ze u om ze  pnnu ją  uomu, z łod z ie je  m e odw ażą  
się tu zapuszczać-

—  m e  oądzę, żeby pan m óg ł się n iepoko ić  o  to. 
Lrdyby bow iem  zb liż y li się do la w r a io r  um a posłyszeli 
to, co ja  s łyszałem  tej nocy, zd rę tw ie liby  —  od p ow ie ­
d zia ł H ard in ge  zim no.

Jeżeli się jeunak  spodziew a ł u jrzeć  n iepokó j i 
zdum ien ie na tw a rzy  doihtora, to spotkało go  w ".ik ie  
ro zczarow an ie : s tarszj p aa  b y ł z  lekka  zdziw iony,

—  N ie  bardzo  rozum iem  pana. Co pam sły szał?

—  N a jstraszn ie jszy  k rzyk , ja k  gdyb y  kogoś m or­
dow ano, lu t  torturow ano.

—  A ch  —  dok tór M ille i potrząsną! g łow ą , uś­
m iechnął się lekko  i  w zru szy ł ram ionam i; —  M ięc 
p rzy łapa ł m n ie pan na go rącym  uczynku, pan ie H a r­
dinge. Jak w idzę , m uszę pana w ta je m n e zy ć  w  m o jo  
sekrety. C zy mogt; jedn ak  po legać r a  p ań sk u j dys­

k rec ji?
(D . c. n ,).



B „K I RJEKU (4S91)

N A J P O P U L A R N I E J S Z E o.az .wistowych znanych marek 

„R u y  i ł - f t i f ia id * ,  . N o r t o n * ,  

nktudfjpr, .P u c h * , . t r i u m f  h -

obecn . aezor.u  188 c/t marki „P o d k o w a *  1 Innych,

S A M O C H O D Y  -> „ S k o  l a "
MOTOCYKLE
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O PO N Y  krajowe .S e lb e r lln g  i zagraniczne „D un iop* 
do  nabycia na d o g o d n y ch  warunkach spłatyE s e f t o c H - M o r o i i

W i l n o .  H l c k i e w l c z a  2 4 .  t e l .  1 8 - 0 6
Skład czyści ro ga to  zaopatrzony

CC

W

Ostatni d i t A .  Początek o godz. 2-*J.
D z i ś .  _wa iiąKne filny w jednym program ie: 1) Potężny dramat

:zr, „Zamknięty świat“
„Blond nie^ez|iisizedstwoB2) Cinger RuGERS 

w film ie

ut Nowogrodzka 8 
te efon 21-67

Dziś po cenach zniż.: balkon 25 gr, parter od 40 gr

Cienie Paryża
W roli głównej fl. W O H LB R U EC K

Chrześcijańskie kino „ S W 3 A T O W F D "  Mickiewicza 9

9 9

Pu-kny film, pordsza.ący aktualne zagaomenia miłości i womości kobiety

W I Ę Z I E N I E  B E Z  KF1AT
Nuwy tem u l Nowe u;ęcie , W roi. gi.: Corinne Lucna.re i Roger Duchesne

I i

u  z i m > i i i t ł i i i S m Ł m * M H l  ------

Kino ,jAPOLLO“ I
w Baranowiczach £

Dziś. Najwspanialszy dramat wschodni 
Powstań e Hlnousów I bohaterskie 

wyczyny żołnierzy angie .ikch

) Burza nad Henjoli \
*  w io i. gł.: C rom *eil, Haason i in« ‘
J* 11TTTT▼▼▼▼▼T TTTTTTTT▼▼▼▼▼▼TTTT TTTTTTT

Kino Teatr „PAN" f
w Baranowiczach £

Dziś. Najnowsze arcydzieło sezo iu  Ć 
Najtragiczniejszy okres w dJe.ach ClSfl £ 
Drarńat.czne walk' bialycn i inaian t

if * O Ś t if J  [
W rot. gh: J. Bounet, R. Scou i in. £

n n T ł r r -  ( » .  m » m

PLi)SivW Y' Inne rubactwowraz z zarodkami 
tępi radykalnie nowoczesnymi gazami 

o raz
dezynfekuje mieszkania po cnorobacn 

ZflKŁrtD DcZY-tFŁśCYJNY

„ E X C E L 3 ik ** t* *
Wilno, Kit n o w e g o  3jj m. 9 

Telefon 22-77

Przetarg
Zarząd Miejski w W iln ie ogłasza I> że 

atrg n'eograuiczony na wykonanie robót 
Otoczeni o wy dh na teren.e szkoły powszech­
nej przy ul. Beliny Nr 22.

Oferty, które winny bvć sporządzone 
zgodni i z wymaganiami rozporzą lżenia 
Rady Ministrów z An. 29.1. 1937 r. o  dosta­
wach i robotach na rzecz Skarbu taństwa, 
Samorządu i nnstvtucyj prai a publicznego 
(Uz. U R. P  Nr 13, poz. 92), należy nad- 
sy-lać pod adresem B ima Wydziału -Tech­
nicznego Zairządu Miejskiego (W in o , Domi­
nikańska 2 — pokój 54) do guciz. 12 dnia 
l e Y I I I  1939 r W  tymże dniu 16.VTII '939 r. 
o godz. 12 min. 15 w lokalu W-fu Techn.n  
twgo nastąpi otwarcie ofert w obecności 
oferentów.

°ctne we/zwanie do przeUngu, szczegó­
łowe warunki, kosztorysy 1 rwuinki możra 
przeglądać V godizmach od 10 do 12 każ- 
■ nsgo inia w Biurze Wydlziia.u Technicznego 
Zarządu Miejskiego

Zarząd Miejski zastrzega obie wolny 
wybór oferenta ewentualni-w uu-ewaźnienie 
przetargu w ści-ow o lub w całości.

Przetarg
Powszechny Zakład Ubezpieczeń. W za­

jemnych podaje dio wiadomości, ze ogłosd 
w  „Monitorze Polskim*' z dm.a 5.VIlt 1939 r. 
przetarg puseiuny nieograniczony ija w yko­
nanie robót budowlanych, instalacji wodo 
Ciągowo-kmalizacyjnej, centralnego ogrze­
wania i elektryczności przy budowie domu 
biurowo-nneszkalnego dla Inspektora Po­
wiatowego w Baranowiczach.

Kubatura drmu oik. 1300 mJ.
Powszechny tak i ul Ubezpieczeń 

Wzajemnych.

GRUŹLICA 
P Ł U C

)e»T'nu-ubłagana i corocznie, nie robiąc róż­
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga Dardzj 
w e le  ofiar Przy zwatczamu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu i L p. stosują p. p. Lekarz*

„ B a i s a m  T r i k o i a n  — A g e ”
który ułatw,ając wydzielan,e się plwociny, 
usuwi kaszel, wzmacnia oiganizm t samo­

poczucie chorego. Sprzedają apteki.

Pos zuku j ę
ws pó l n i ka
do budowy domu w Wilnie 
Oferty do Admm. „K. W.“ 

pod „12,000“

5 ® 8
•jteb >
p R O S ^ M

Celem uniknięcia
nieporozumień
pios.m y n* przekazach i czekach

podawać cel wpłaty
/% d m i n S s t r a c j a  
l, A u r | e ^ a  W i i . “

Nauka i Wychowanie
FRANCUSKIEGO, łcorespu-nidencji bandło 

wej, konwersacji 'akcon paryski) udzielą 
przybyły z Paryża absolwent Szkoły Nauk 
Politycznych. Zgłasżać się: ul. Mostową
19 m. 1-a.

CERĘ P IĘKNĄ i gładką uzyskasz pijąc 
Sok Kwitnącego Łopianu Mgr. Edwarda t-o- 
b eca —  Skład Główmy —  Warszawo, Mi/O ■ 
dowa 14 —  Apteki — Drogerie.

B EZPŁATNIE ! Sławna graiologini z car 
skiego dworu, przeszłość, przyszłość, wskaże 
narzeczonego przeznaczonego w którym do­
mu mieszka. Hotel „Marocz**, ul. Zaauko- 

, wa Nr 26, I piętro.

i  ̂0 0  ̂  TURYSTYCZNY oa GfiYNi
Odjazd z Wilna 12.VIIl. wiecz., powrót do Wilna 16. VIII. rano.
Wszystkie miejsca sypialnie. Dla grup pięcioosobowych rezerwuje się oddzielne przedziały 
Podczas pobytu w Gdyni (13,14 115.V11I)—noclegi w pociągu. Przejazd w obie strony Zt 28.90
Zgłoszenia przyjmują Administracje Wydawnictw: KURJER WILEŃSKI — ul. B-pa Bandurskiego 4

E X P K E S S  W ILEŃ  KI —  ul. Mickiewicze 11-a 
oraz wszystkie placówki Biura Podróży .O k u iS '

“ C G / IN C Dziś podwójny program

I > T R Z E J K A D ECI" Film wielkich radości, miłości I tarapatów 
w roi. gl.; Prlscllla Lane I Wayne Monis

3. Perta polskiej M  6  A R V  I  g k  C M  Role g łów ne: Samborski, Junosza 
kinematografii gg 1 ’ l r Ł W I #  ■  l a  ? * l 4  Stępowski, Bogda, Brodzisz, Cybulski

a a  t p  — | | | a |  ■ Dziś. premiera. 3 wielkie gwiazdy w jednym fiim ie : Paulette 
n E Ł l U I  | Goddard, Janet Gaynor, Douglas Fairbanks jr . w arcydziele
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Nadprogram : AK.UrtENOSCI. Balkon 25 gr. Parter od od 54 gr.

K I N O  Dziś. Arcydzieło filmowe —  film oez mężczyzn p. t,

z n i c z  1 M g j f  n> i ,  o S r U e t
Wiwulskieao 2 V' ro ej Danie..d Uarrleux

Nadprogram : DODATKI. PocząieH o  godz. 6-<jj w niedziele o 4-ej

| Egzotyczna pięKność Anna May Wong i Charles Blckford

w przepięknym filmie

Nadprogram IBOŁM AtOONE DODATKI* Pocz. settus. o  g. 6, a w nledz. i święta o 4.

Córka Szanghaju
BBsi*ao »3

Szkota Tańców
Da WIDA m o r y n a

Barunowieze. ul. Wileńska 24.

hozipoezyoa 2 i i  7 sierpnia br. spe- 
cyailine pral.tyczine lekcje dila rn łid . t- 
ży szkolnej, które się będa odbywały 
w poniedziałki od godz. 8 do 10 w. 
podczas wakacji a od 5— 7 wiecz. 
podczas roku szkolnego. Pierwsza 
lekcja odbędzue si,ę diniia 7 bm. w po­
niedziałek, na którą zaprasza się n, 

łośukow  tarca.

Nieśwtósifie
rTT?T>». • < - • - -•*».

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LU D O W Y w 
Nieświeżu jest najstarszą instytucją kredy 
tov»ą na terenie Województwa Nowogródz 
kiego. Przyjmuje wkłady na oprooentowa 
nie. W ydaje członkom pożyczŁ

Komunalna Kasa Oszezęduusci pow. nie 
iw.oskiego w Nieświeżu, przyjmuje wkiaay 
od 1 złotego.

Puwlatuwa spółdzielnia Rotulczo • Han 

dl**wa z odpow. udziałami w Nieświeżu, tek 
88. ddziały: w Kiecko 1 Snowią. Zakupuje: 
wsi ilk.e ..em.opłody — trzodę chlewną — 

bydło. Sprzedaje: maszyny i narzędzia rol­
nicze — nawozy sztuczne —  artykuły — bu­
dowlaną.

Jan Gledroye-Juraba —■ „Warszawian-
ka‘*. Nieśwież, ul. Wileńska 34, Sprzedaż 
o woców południowych 1 deliąate-ów.

Sfo lp eck ie
T T T T T T T T T rT T T T T T T T T T T T T T T T T T ry T T T T T T T T T T

SPOI DZIELNI A BOLNICZU HANDLO  
WA w Stułpcaob, Plac Kościelny 2 tel. 71 
Sprzedaje: nawozy sztuczne, maszyny, na­
rzędzia rolnicze i galanterię żelazną arty­
kuły spożywcze, i kolonialne, nasiona zbóż, 
materiały opałowe i budowlane, meb: oraz 
prowadzi komisową hurtownię sol'

Skupuje: — zboże wszelkimi, .„cu-aj. 
oraz trzodę chlewną.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow. stoip ckiego w StołpcocL (ol. Piłsudskie 
go 8) istnieje c 1 roku 192, Wkłady osz­
czędnościowe wynoszą ponad 300 tya. zł. 
K. K. O. przyjmuje wkłady od 1 złotego,

Kupno i s rzedaż
LUD do nabycia —  ul. W-ieńska Nr 52.

DO SPRZEDANIA: oiomana i dwa fotele, 
kryte Bielonym pluszem, 2 stoły i 6 krzeseł, 
żyrandole i obrazki. Tartaki 34-a m. 18 
od 13 do 17.

ZAM IENIĘ dom piętrowy murowany 
skanalizowany w W iłkomierzu (Unmergei 

10 mieszkań, 5 sklepów na dom w Wilnie 
Blirższe informacje pisemne. W iln :, skr.
f< czt 274 j . B

DZIAi*KJ gruntu na Zwierzyńcu do siprze 
dauiiia. Zwierzyniecka 37 m. 1.

DOM Z PLACEM budowlanym sprzedam 
za 20.000 zł, posesja około 300 sążni k w , 
ul. Żwirowa Góra 14— 1.

ROCZNIK „Gazety narodowej i oboej" 
z t . 1791 —  sprzedam. Komplet oprawny 
v  dobry m stanie. Zgłoszeń.r do Adm „K. 
W .- p oa : „Okazyjnie‘ ‘.

Skład piiamin 1 fortepianów N. KREMFRA 
został przeniesiony do nowego lokaln priz y 
ul. Uniiwersyteckieij N r 1. m. 3 (obok apl 
Nurbuta) Duży wybór instrumentów oka 
zyjnyeh. dogodne waiunki spłaty.

M OI OCYKI F  krajowe Moj, angielskie 
Ariel, LeVus, Velocette; belgijskie uiillet 
Wszystkie litraże od 100 do 600 on  Do­
godnie warunki. Nabywającym <łc 15 sierp­
nia zwracamy koszt przejazdu v jedną stro 
nę. Leon Leszczyński, Warszawa, Trębac­
ka 10. Łódź, Piotrkowska 175.

P R A C A
POTRZEBNA siużąca do małżeństwa. 

Oferty do Adm. „Kurjen Wileńskiego** pod 
„Praca **.

INTELIG ENTNA, mili I bardzo zgrabna 
ekspedientka znająca się na szyciu potrzeb­
na do magazynu gotowej konfekcji dam­
skiej. Zgłoszenia: Baramowiozę, Skr. poczt 
49.

M ODYSTŁA :amodzieln_ Potrzebni na 
stułą posadę. Oferty Lida. Suwalska 48.

“ M atrym onialne
fm m łT T T T T m fłm T fY jT »T m łłT T j»Y » ł ,

PANNA lat 28, inteligentna ładna, wy­
soka biondy uka, posiadająca realność w 
Widnie —  pozna w  celu matirmonialn-ym 
pana do lut 40 na stanowisku Zgłusz, do 
ad/m. „K . W .“  »ub. „Poważne**.

27-itie Niem.erkie 
Targi Wschodnie  

w Konigsberg
od 2C do 23 sierpnia 1939 r.

Powszechne Targi
wzorów 

Targi techniczne
I budowlane 

Wyslawc rolnicza 
Wystawa rzemieśln. 
Wystawy branżowe

Ponad 1 0.0(0 m2 terenów wystawo­
wych. Ca *500 wysiawców. Daleko 
idące ulgi i udogoonitn iŁ Poważne 
zniżki ko/ejowe i okrętowe. Zniżone 

koszty pobytu.

Informacje i wydawanie le itymacj! 
targom,eh w honorowym przedstawi­

cielstwie Targów »  Koniqsbera 
W arszaw a, Al. U jazdowskie 36—3

Telefon ts .0-41

Tylko S ‘ 1IJE do zapraw „IRćKA* 
I LODOWNIE pokoiowe „ALASCA** 

gwarantują trwałość i aooroć 
Do nabycia we wszystkich poważniej­
szych sklepach naczyń w Wilnie i 4.ch 
województwach północno wschodnich

H U R TO W N IA

d/h„T. ODYNIEC"
wł. 1. MrALiCKA

WILNO, Wielka 19, tel' 4-74
Ostrobramska 27, tel. 30-24

Szkło okienne r igo. Ś e

L E K A R Z E
r .m . t m r t T fW ły r

Dłt MED. JAMNA

F * l O l l U W i U  a u r C A d . l K D k i  a
ordynator szpitaia śaw.cz.

Choroby saorne, weueryczna i kobieca 
uL Jaglellooaką lii ui. U. leL 18 oa

Przyjmuje od 5 do 7 wiecz 

DOKTÓR

R a  Ib C i W i l t
UROLOG

choroby nerek, pęcherza, prostaty i arog 
moczowych. Diatermia.

Godz. przyjęć: i — 2 i 4— 7. Teł. 25-69. 
Wileńska 32 (Jagiellońska 8j.

DOKTt H MKL.

J. Antorowicz-Szczepanuwa
choroby (kórne, weneryerno, ko’ tece. 
Przyjm uje w go—  8— 8, 12 -1 i 4— 7 . 

Zamkowa 3 m 0.

D O K  I 0  U

M. ś.z ihrman
Chor. weneryczne, skórne i moczopłcloi 

Szopem, 3, tel. 20-74.
Przyjmuje 12— 2 i 4— 8.

A K U S Z E R K I
W T Y T T Y Y Y Y Y T T Y T Y T Y Y Y fY Y T T I t f f Y n T f f Y Y f fY I

a k u s z e r k a  

M a r ia  L a H n e ro w a
przyjmuje od godz. 9 rano do godz. 7 wiec 
—i uL Jakuba Jasińskiego 1 —3 róg i 

3-go Maya obok Sądu,

L O K A L E
POSZUKUJĘ pokoju z kucnnią. Łaska­

we oferty pod adresem: ul. Biskupa Bąp- 
durskiego Nr 4— 8 od 9 do 15.

DLA INTELIG ENTNEJ potrzebny mały 
pokoik, bez wygód i mebli, byle jak iiaj- 
tańszy. Oferty kierować dc Acministracji 
„Kurjera Woltńsikego‘‘ dla samotnej.

POW AŻNA instytucja samorządowa po­
szukuje LOKALU 14-uo.kojo v e „ j (w tym 
jednu sala) w śródimieścuu. Zgło* enie kie­
rować do Adm.in,slracji „K u r” ra Wiieńs- 
kiego**.

DO W YNAJĘCIA odremontowane luksu­
sowe mieszkanie z kuchnią gazową na rogu 
Małej Pol, uilanki i Teatralnej, tel. 30-11.

HG A K T e  tY  OZIAŁÓ Jif i A'ta«ły»ław Abramowicz —  sprawy kulturalne litewskie t w adomożd z m. Lidy; Zbigniew Cieślik —  kroniką zamiejscowa; Włodzimierz Holubowtcz —  sprawozdania sądowe 1 reportaż 
.specjalnego wysłannika*; Witold KIszl.is — wlad. gospodarcze t polityczne (depeszowe 1 tel/Ł); Eugenia Mfcłtajewska-Kobyilńska —  dział p. L  ,Ze łwtata kobiecego*; kazim ierz Łęczycki —  przegląd prasy, 
•dzef Maśllński —  recenzje teatralne, Anatol Mtknlko —- felieton lłterackt humor, aprawy kaltnralue; Jarosław Nieciecki —  cport; Helena Romer —  reccitzje książek: Eugeniusz Swłanłewłcz —  kronika wileńska:

jo z e f Święcicki —  artykuły poliżyczna, społeczne 1 gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konta PJCO. 700.312. Konto tozrack. 1, Wttua J 

C e n t r a l a .  Winno, uL Biskupa Banaartahege 4 

Rr-*akeia: teL 79. Godzmy przyjęć 1— 3 po połndnia 

Aaministracta: 141. 99— czynna ed godz. 9.30— 14.30 

Druk«rn,a: tel. 3-40, Redakcja rękopisów ale zwraca.

Oddziały: Nowogródek. BazyilaAaka 35, teł. 109; 

Uda, ul Zamkowa 4/7, teL 73; Baranowtcce, 

Ułańska U ; Łuck. Wojewddską L  

PrtedaU wicie,stwa j Nieśwież, Kłeck, Słon ia 

Stołpce Szczuczyn, Wołożyn, Wllejki.,, Głębw 

kle, Oredno, Piśek, iron owy n ,  h u k  n/8.

CENA PRENUM ERATY 

mleelęcziia t s odnoszeniem do 
domu w Jrsjr — 3 tł., tr  grani- 
cą 6 a odbiorem w admtnl- 
ałticji zŁ 2 i0 , na wal, w miej­
scowościach, gdzie niania arsęda 
Koettowaco ant age-ejt ^

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 15gt., w tekście 60 gr., za tekstem 
3C gr, drobne 10 gr za wyraz. Najinmesie ogłoszenie órob"*1 liczymy zr 10 ałów Wyrazy 
t> tym arnatem hczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tytko od Administracji. Kronika 
redakc. i kamunDaty 60 gr za wiersz led. jszpaliowy. Do tycn cen dolicza się ogłoszę- 
nil cyfrowe tabelaryczne ‘ O*/*. Układ ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za tekstew 10-łamowy 
Za trtść u n oszeń t rubryką . ladesF&m redakcja nie odpowian Administracja zastrzega 
sobie prawb zmiany termion draka ogtoszefi i nU pr-yjmule Łas*rz-!żeń miejsca < (głoszę- 
r ula są przyjmowane w gudz. 9^0 —  UŁ38 i 17 — 2C

Wydawnictwo .Kurjer Wifeńifci* 3p t  t ,  • . brak . .Z o ic i Wuno. nL B u k  Bandunkiez? 4. łeL 3-40 %   »-**!.*)* w nu*. ■


